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2C lodzi codziennie o godzinie 3. popołu d n iu , 
wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Mr P r z i - d p i a t a  w y n o s i :
MlEJSCU k-wartJilnie.....................kwartalnie

miesięcznie
4 złr. 50 et.

Z przesy łką  pocztow ą:
lOiesięeznio . . . . , ..........................>1 z łr. -
iSj 'v i)aństwie austrjackicni . . . 6 „ -
5  I “ ° P rus i N i e m i e c ..................... j
“  j u F r a n c j i .....................................! „ i
g r » Belgii i Szwajearji - . . . > P° ' zf v-
* ,, Włoch, Turcji i księstw Nadd. 1,0 ct-

' „ Serbii . .  >
Turner pojedyń  zy  kosztu je 10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują :
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 

u l i c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  5 . Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla ,.Gazety Nar “ 
ajencja pat a Adama, Rue Clement 1, t wis; w W i,- 
dniu Otto Maass, illaasenstein & Yogler) nr 10, 
Walfisehgasso, A. Oppelik, Stadt, Stubenbaste; 2. 
M Dukes, I. Riemergasse l i .  Rudolf Mosse, Seilcr- 
stiitte nr 2., Henryk Sehalek, I , Wollzcilc 14; 
Maurycy Stern, Wollzoile "i2; G. L. liaube & Conip. 
w Frankfurcie n. M ; w Warszawie Rajebmau et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w ru bry ce  „HademłaBe" 
ISO ct. od  w ie r n a .
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Od administracji.
Uprasza się o wczesne nadesłanie przed­

płaty, ażeby odpowiedni nakład zarządzić 
toożna.

Przedpłata wynosi:
we L w o w i e :  

kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
nresięcznie . . 1 z} r. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . 6 złr.
miesięcznie . . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami pań-

wyższego uznania wysilenia, aby na drodze 
prawodawstwa państwowego wyjednywać ul­
gi i pomoc dla edukacji krajowej, nie na­
wiązywała też już tego nawet do praw za­
strzeżonych i do rozwoju tyle cenionej i ty­
le mocnej niegdyś instytucji Rady szkolnej 
krajowej. W  ostatnich czasach sejm się za­
brał dopiero do szukania organicznej sty­
czności z tą bądź cobądź najwyższą magi- 
straturą edukacyjną krajową, i starał się. 
tworząc nowe edukacyjne ustawy, obej­
mować niemi i instytucję Rady szkolnej, a 
współudział jej przy rozwijaniu prawodaw­
stwa edukacyjnego krajowego na przyszłość

rP„   X. • 1_1 1 1 •8twa Austro-Węgierskiego jest umieszczona zapewnić. TÓ świadczy, że jakkolwiek insty- 
V nagłówku G azety N arodowej. \ tucj a straci}a na politycZliej mocy>
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Wśród oportunistycznej polityki, jaka 
zapanowała w naszych radach politycznych 
^ ostatniej epoce, zap mnieliśmy o najpier­
wszej zasadzie oportunizmu politycznego : 
zamieniać instytucje istniejące na ogniska 
siły krajowej, i te wzmacniać, zastosowując 
coraz więcej do potrzeb krajowych. Taką 
politycznie zapomnianą instytucją stała się 
Basza Rada szkolna krajowa, którąśmy nie 
gdyś, a zupełnie słusznie, cenili jako naj­
znamienitszą zdobycz polityczną kraju w no- 
Wej państwowej epoce Austrji, i w której 
chcieliśmy widzieć prawowitą spadkobierczy­
nię pełnej chwały Komisji edukacyjnej kró­
lestwa Polskiego, której zawdzięczamy nasze 
Umysłowe i obywatelskie odrodzenie.

EH* Instytucja ta taką posiadała w sobie 
moc polityczną w pierwszej epoce swego ist- 

jniema, że Rada państwa nie wahała się, 
stanowiąc ustawy edukacyjne dl. państwa 
całego, powoływać się na nią , gdy szło o 
Galicję, i brać ją za przyznaną konstytucyj­
ną podstawę, gdy chodziło o urządzenia 

jL szkolne dla kraju naszego, chociaż pocho- 
dzenie tej instytucji opierało się na „naj-

O wyższem postanowieniu'1 a nie na ustawach 
konstytucyjnych. Przez takie postępowanie 
instytucja ta weszła w korpus ustaw kon­
stytucyjnych, i stała się odeń nierozłączną.

Następnie zmieniły się usposobienia dla 
tej instytucji naszej w sferach Rady pań­
stwa i w sferach rządowych. Po dziewięciu 
latach istnienia, odjęto jej  ̂najwyższem po 
stanowieniem z 14. października . r
niektóre nader ważne atrybucje, paraliżując 
przez to jej wpływ na rozwój edukacji sre- 
dniej Powoli zaś, niebroniona przez polity­
kę krajową, zapomniana przez czynniki kra 
jowe, instytucja ta przeznaczona w myśli 
prawodawcy, aby była filarem naszej auto­
nomii, przyjęta jako taka przez Radę pań­
stwa, poczytywana przez kraj przy swym 
początku za najcenniejszą magistraturę jego 
odrodzenia, za zasadniczą rękojmię naszej 
przyszłości — spadła do znaczenia sekcji u- 
rzędu namiestniczego, i odpowiednio też aż 
do ostatnich czasów traktowaną była przez

I władze rządowe i przez samą opinię kraju 
Cóż dziwnego, że przy takim stanie 

rzeczy, wzrastało niezadowolnienie z jej 
funkcjonowania, pojawiały się tarcia o inne 
koła krajowego ustroju, i instytucja straciła 
pierwotne swe znaczenie moralne i polity­
czne, tyle ważne, tyle niezbędne dla rozwo­
ju naszego w przyszłości! Gdy delegacja na­
sza w Radzie państwa czyniła godne naj-
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a zna­
czenie jej 1 powołanie zostały sparaliżowa 
ne, nie postradała ona w zupełności głębokich 
sympatyj, jakie ją otaczały przy jej powsta­
niu, i nie przestała należeć w umysłach wy 
kształconego ogółu naszego do tych instytu­
cji i do tych środków władzy, na których 
się ma opierać rozwój krajowy

Zgłaszano się też do nas ze sfiw uni­
wersyteckich, aby w tak ważnej epoce po­
ruszenia umysłów w kraju, jaką są wybory, 
przy skupieniu się myśli publicznej około 
zalań polityki krajowej, nie dopuścić prze- 
pomnienia o najważniejszej sprawie : o roz­
woju edukacji publicznej, o zapewnienie 
jej zdrowego kierunku — kierunku, na któ­
ryby kraj sam wpływ należny posiadał, a 
to przez przywrócenie krajowej Radzie szkol- 
nej jej pierwotnego znaczenia i zapewnienia 
dla niej organicznego rozwoju na przy­
szłość. Powrót atrybueyj, jakie postradała 
przed dziesięciu laty, mianowanie oddziel­
nego dyrektora edukacji a stałego zastępcy 
prezesa Rady, którym prezesem jest namiestnik, 
jak to leżało w myśli prawodawców sejmowych, 
i co się o tyle utrzymało w samym nawet 
legulatywie, wydanym na mocy najwyższego 
postanowienia, że namiestnik powinien mia­
nować stałego swego zastępcę w Radzie 
szkolnej, wreszcie unormowanie związku 
Rady szkolnej z sejmem krajowym i wła­
dzami autonomicznemi —  oto są punkta 
wytyczne, które wedle światłego zdania prze­
wodników naszej wyższej edukacji wypada 
przypomnieć wyborcom i wskazać ewentu­
alnym obrońcom naszych spraw krajowych 
przed rządem i parlamentem państwa, przy­
szłym deputowanym do Bady państwa.

W tym tygodniu odbył się tutaj w na 
szem mieście zjazd najlepszych sił naszych 
pedagogicznych i dydaktycznych, zwołanych 
na kongres Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Publiczność wielką sympatją zjazd 
ten otoczyła, a obrady i prace kongresu naj 
zupełniej to szerokie współczucie usprawie­
dliwiły. Przewodniczący kongresu podniósł 
w swem przemówieniu wielkie znaczenie Ra­
dy szkolnej dla edukacji publicznej, i wyra­
ził że mimo uszczuplenia jej znaczenia, sta­
nowi ona przecież o t u c h ę  dla kapłanów 1 
pracowników sprawy oświaty narodowej, iż 
edukacja rozwinie się w duchu obywatel­
skim. Każde zaś wypracowanie, każdy 
przedmiot, podniesiony na zgromadzeniu, 
były rzec można illustracją nieodzownej po­
trzeby normalnego a coraz silniejszego i 
coraz bardziej krajowego funkcjonowania tej 
magistratury. Niechże więc wyborcy, nie za­
pominając o tej sprawie, dodadzą siły ży­
czeniom sfer kompetentnych i własnym dą­

żeniom, najważniejszym może dla przyszłości 
narodowej.

Samem zajęciem się tą sprawą przywrócą 
oni dawną moc polityczną, jaką posiadała 
ta instytucja w epoce jej tworzenia, przyczynią 
się do wyprostowania dróg tejże i pomyślnego 
rozwiązania kwestji jej stosunków z krajem, 
i wytkną kierunki dla polityki krajowej w 
Radzie państwa na polu edukacyjnem.

Przystało to szczególniej uczynić wy­
borcom stolicy, którzy więcej niż wszyscy 
inni stać powinni na gruncie o g ó l n y c h  
po t r z e b  k r a j o w y c h ,  a na straży oświa 
ty i edukacji narodowej, tak jak  je j depu­
towani odznaczać się powinni trafnem poj­
mowaniem tego ostatniego wysokiego zadania 
1 inicjatywą w tym kierunku

Wiedeń d. 27. maja.
*** Agitacja Wyborcza tym razem w obec 

wyznaczonych rychło terminów wyborów uie 
trwała długo, ale też tak gorączkowo była pro­
wadzoną, że wielka część wyborców z ukonten­
towaniem przyjęła pierwszy termin rzeczyw istych  

>oselskich. „Niemev maszerują nawyborów poselskich. „Niemcy maszerują 
le cywilizacji austrjaekiej" — jak to na nowo 
constatuje najnowsza odezwa liberalno-niemiecka 
do wyborców miasta Wiednia, to też Dolnej 
Austrji wedle pojęcia tego słusznie się należy 
rozpocząć wykonywanie jednego z najważniej­
szych praw konstytucyjnych. Właściwie powinny 
rozpocząć miasta, jako centra tegó światła cywi­
lizacyjnego. Tym razem jednakże rozpoczęły 
dolno-austrjackie i salcburskie okręgi wiejskie, 
one pierwsze zaświadczyły o sile i szansach par- 
tyj poszczególnych. O rezultacie wyborów bę­
dziecie mieli telegraficzne wiadomości, które wy­
przedzą list niniejszy. Nie powtarzamy zatem 
nazwisk wybranych posłów i okręgów, w których 
wybór nastąpił, a ograniczamy się na ogólne u- 
wagi co do stosunku głosów i stanowiska posłów 
w obec stronnictw parlamentarnych.

Zaznaczyć tedy wypada, iż jedno stronnictwo 
w parlamencie straciło wczoraj połowę reprezen­
tacji swojej w parlamencie. Klęska ta spotkała 
stronnictwo narodowo - niemiecko - antisemickie, 
itóre się w czasie ubiegłej sesji składało z po- . ,\. . ,
słów Schonerera i Furnkranza. Obydwaj byli| j^ f“ .lch 
posłami z wiejskich okręgów dolno-austrjackich, 
ich losy tedy się wczoraj. rozstrzygnęły. Otóż 
kawaler S c h ó n e r e r  znaczną barazo większo­
ścią w okręgu swoim ZwettI* na nowo został 
wybrany. Stracił zaś przyjaciela swego polity­
cznego Furnkranza, którego zwalczył w okręgu 
wyborczym Krems kandydat liberalny S c h fi r e r.
Rezultat po pierwszym wyborze był nierozstrzy­
gnięty, bo kandydat klerykalny miał także zna­
czną liczbę głosów. Przy głosowaniu ściślejszem 
znaczna większość wyborców klerykalnych wido­
cznie głosowała za Schiirerein przeciwko Fiirn- 
kranzowi. Zdaje się, że wybór ten o składzie 
stronnictwa w przyszłym parlamencie rozstrzy­
gnął, chociaż bowiem i gdzie indziej jeszcze 
kandydują antisemici, w obec poważniejszych 
walk nie mają wielkich szans.

Zresztą nie zmienił się stosunek partyjny 
nowo obranych posłów w porównaniu do dawniej­
szych. Partja liberalna pozyskała mandat jeden 
z okręgu Korneuburg, z którego w miejsce da­
wnego posła R u f f  a, który należał do stronnictwa 
ks. Liehtensteina, wybrano liberalnego Fur t -  
m d i l e r a .  Natomiast straciło stronnictwo libe­
ralne okręg Mistelbach, gdzie dotychczasowy po­
seł dr. w r a n i t s c h  ustąpić musiał wybrane- 
T  -11.1? wlększością kandydatowi związku

M i t t e J s t r a s s e ^  i konserwatystów, którym 
był G a r n  ha f t .  Okazało się też, że niebezpie­
cznie bardzo zagrożony był wybór posła Fryde­
ryka buessa z okręgu wyborczego Seehshaus,
(który dziwnym sposobem równie jak inne przed­
mieścia Wiednia jak n. p. Wahring, Ddbline 
1 t. d. będące gminami o 60— 70000 mieszkań­
cach, zaliczają się do wyborczych okręgów wiej­

skich Dolnej Austrji.) Poseł S u e s s obrany zo­
stał tylko większością dwóch głosów a przeci­
wnik jego burmistrz U l l m a n  n, uchodzący za 
antisemitę, znaczną bardzo liczbę głosów otrzy­
mał. Nie tak dobrze się powiodło kandydatowi 
demokratycznemu dr. Singerowi w okręgu Her- 
nals; pozyskał on tylko 100 głosów, a Exner 
284 głosami został wybrany.

Z tem wszystkiem dla lewicy zjednoczonej 
wybory dzisiejsze nie bardzo świetnie wypadły, 
bo chociaż rezultat ostateczny pozostał niezmie­
niony, jak się tego zresztą powszechnie spodzie­
wano, to jednak zmianie dosyć znacznej uległ 
liczebny stosunek głosów oddanych na poszcze­
gólnych kandydatów. Pomimo ruchliwej bardzo 
ze strony posłów lewicy agitaej'i, pomimo wyda­
nego hasła, że żywioł niemiecki w Austrji zagro­
żony, stosunkowy ubytek głosów po stronie Iiber* 
ralnej z pewnością wynosi więcej jak 10 proc. 
Dajcznacionały zdołali zdobyć tylko coś około 90 
głosów, na ogólną liczbę około 8,500 głosujących, 
a zatem niespełna 1 proc.

W Salcburskiem znaczną większością obrani 
zostali dawniejsi posłowie Lienbacher i Neu- 
mayer.

W kandydaturach miasta Wiednia podobno 
dziś — w ostatniej chwili zaszła zmiana o tyle, 
że komitet centralny wyborczy nie przyjął na 
dziewiąty okręg kandydatury Lóblicha, propono­
wanej przez komitet wykonawczy, lecz postawił 
kandydaturę Wrabetza, który kandydując pierwo­
tnie w pierwszym okręgu, ustąpił tam na rzecz 
dr. Herbsta. Wspomnieliśmy w liście ostatnim, iż 
w okręgu tym baron Walterskirchcn miał szanse 
wyboru. Ale bar. Walterskirchen w ostatniej 
chwili stanowczo oświadczył, iż wyboru pod ża­
dnym warunkiem nie przyjmuje, a demokraci po­
stanowili głosować na Wrabetza. Komitet okrę­
gowy zresztą przeciwko komitetowi centralnemu 
podtrzymuje kandydaturę Lóblicha, która teraz 
ma najwięcej szans, bo za Lóblichem a przeciwko 
Wrabetzewi głosować będą drobni przemysłowcy 
i kupcy, zwolennicy reform na polu przemy- 
słowem.

Centralny komitet wyborczy liberalny dla 
miasta Wiednia szumną przygotował odezwę, 
której ogłoszenie nastąpi jutro równocześnie z 0- 
głoszeniem listy kandydatów. Odezwa wzywa do 
wybierania „ reichstreu und i-erfassimystren, deutsch 
und liberalu tak jak Wiedeń zawsze obierał. Dalej 
odwołuje się na manifest relacyjny połączonej le­
wicy, powtarza niektóre punkta z niego i powiada 
że „wszystko co w Austrji istnieje dobrego, stwo­
rzyła partja liberalna, budująca dalej na zasadach

lei państwowych nie myśli szerzyć germanizacji 
na liniach galicyjskiej kolei Transwersalnej. Od­
nosiło się to mianowicie do maszynistów i nu- 
czelników stacyj kolejowych. Oświadczenie to 
kończyło się jak następuje: „Baron Czedik jest 
zdania, że naczelnik stacji kolei galicyjskiej wi­
nien włudać, oprócz językiem niemieckim, zu­
pełnie dobrze także i językiem krajowym."

Nie donoszono też nam znizkąd o postęp­
kach zarządu kolei państwowych, któreby wyłn- 
szczonemu powyżej, poważnemu zdaniu p. pre­
zydenta kolei państwowych kłam zadawały. Ale 
czego się zarząd trzyma co do maszynistów i 
kolejowymi naczelników stacyjnych, tego podo­
bno się nie trzyma co do innych gałęzi podległej 
mu służby kolejowej. Dowiadujemy się bowiem 
o takim wypadku-, że dwóeh ziomków naszych, 
k w n j począwszy w kraju studja techniczne skoń­
czyli je na sławnej politechnice wiedeńskiej, i 
tamże egzamina państwowe na inżynierów chlu­
bnie złożyli — podawszy się do kolei Trans­
wersalnej, otrzymali rokuzę w znanej formułce: 
„ Wir bedauernu. Tymczasem jednak przyjmo­
wani bywają na tej kolei obcokrajowcy, języka 
krajowego wcale nieznający, a nawet żadnych 
egzaminów nieposiadający, i którzy jeżeli mimo 
to do służby kolejowej się kwalifikują, mają przecie 
obszerne pole popisu w memieckicli krajach Au­
strji i w ogóle we wszystkich rozległych kra­
jach, zasiedlonych przez Niemców.

Tak więc daremnie rodzice u nas łożą 0- 
gromne koszta, wysyłając synów do sławnych ob­
cych zakładów szkolnych; i daremnie synowie ci 
wytężają całą zdolność i pracę swoją, aby w ob­
cym języku z chlubą złożyć egzamina najcięż­
sze —- we własnym kraju dla tych synów o chlob 
trudno !

Zwracamy na ten fakt uwagę naszych sfer 
parlamentarnych, które jak dawniej, nie zanied­
bają czuwać w tej .sprawie !

Niemcy są pionierami kultury i 
wolności; wszystko, co z tego posiadają inne na­
rody w Austrji, od Niemców otrzymały" i t. d. 
w znanym tonie." Że wszyscy Niemcy nienależąc 
do połączonej lewicy odsądzeni są od wszelkie, 
uczuć patrjotycznych — ga va san* dire. Wybory 
niedalekie zapewne dadzą nauczkę tym heroldom 
i wykażą, że „renegatów" narodowych w pojęciu 
połączonej lewicy, która nibyto wzięła w pacht 
generalny patrjotyzm niemiecki, jest więcej ni 
żeli się panom tym zdaje.

Przegląd polityczny
Lwów d. 29. maja. 

(Postępowanie naczelnego zarządu kolei paust. z 
techuikami naszymi. — Wzniesienie kosztem rządu 
nowego gmachu dla grecko-katolickiego seminarium 
duchownego we Lwowie 
Przedlitawii

Dotychczasowy'lokal grecko-katolickiego sc- 
minarjum^we Lwowie pozostawiał bardzo wiele 
do życzenia pod względem sanitarnym, wywołu­
jąc mnóstwo skarg zarówno w ruskiej, jak i pol­
skiej prasie. Na niedostatek ten zwrócił uwagę 
nowy metropolita i za jego to staraniem — jak 
donosi Mir — rząd postanowił zaradzić złemu 
radykalnie. Konsystorz, łącznie z komisją, wyde­
legowaną przez namiestnictwo, domagał się jedy­
nie rozszerzenia i przerobienia dotychczasowych 
ubikacyj, preliminując koszta w wysokości 150,000 
złr. Część ich, mianowicie kwotę 72,000 złr., 
pokryć miał konsystorz ze sprzedaży nieużyte­
cznej części ogrodu.

Owóż w odpowiedzi na ten projekt odpowie­
działo ministerstwo, że nauczone doświadczeniem, 
postanowiło nie przerabiać dotychczasowego gma- 
ehu seminarzyckiego, któryby w rezultacie mimo 
przebudowy nie odpowiedział stawianym wyma­
ganiom, ale ze względu na doniosłość instytucji
seminarjum duchownego, przystąpić do wzniesie­
nia całkiem nowego gmachu, przyjmując koszta 
budowy w wysokości 250,000 złr. na rachunek 
rządu.

Szczęśliwi Rusini!

Po kilku tygodniach denerwujących przygo­
towań wojennych, gromadzenia sił, nużącej mu­
sztry i zbrojeń na wielką skałę — rozpoczęła 
się wreszcie kampania wyborcza w Przedlitawii.

 ...... ..................... ^ren% waRi były na razie gminy wiejskie. Do
,  --------  Kampania wyborcza w sta£clf  przyszło nasainprzód w Austrji Dolnej i
Zwycięztwo lewicy w Austrji j ) 0i- ^ kalzburgskiem (onegdajj, następnie w Austrji

nej. Wybory w Austrji Górnej, Salzburgskiein, ™01rQej , „ Tyrolu i Vorarlbergu (wczoraj).
Krainie, Tyrolu i Vorarlbergu. — Presse o mowie 7elegrat przyniósł nam już wiązankę wiadomo-
Chlumetzkiego. — Sprawa zajęcia Sudanu przez! 8®1 L vv*downi wojny, która— jak dotychczas — 
wojska tureckie. —• Odnowienie kontraktów ofice- Ą^Baczne poczyniła wyłomy w szeregach lapa-
rów niemieckich w służbie tureckiej. — Memorjał 
Bułgarów macedońskich i zawarte w nim żądania. 
— Skarga Greków filipopolskich na rząd Wscho­
dniej Rumelii i Bułgarów. —- Pogrzeb Wiktora 
Hugo i odebranie Panteonowi cech kościelnych. —r 
Z obrad konferencji sanitarnej w Rzymie. Zatarg 
konstytucyjny w Danii. Fundusz narodowy na 

cele opozycji).
W nr. 69. Gazety Sar. z d. 25. marca b. r. 

podaliśmy pochodzące ze strony autentycznej 0- 
świadczenie, że naczelny zarząd austrjaekieh ko-

śników.
 ̂ Wybory w Austrji Dolnej wypadły na ko­

rzyść lewicy, która wprawdzie straciła jeden 
mandat, ale uzyskała natomiast dwa. Upadł mia­
nowicie Granitsch, długoletni reprezentant okrę­
gu Mistelbach - Gr. Enzersdorf przeciwko Garn- 
haftowi, kandydatowi związku chłopskiego „Mit- 
telstrasse". Zdobyła zaś lewica dwa nowe okręgi : 
Krems dla Schiirera, gdzie upadł dotychczasowy 
poseł, antisewita Fiirnkranz, i Korneuburg. gdzie 
klerykalnego posła Rufa zwyciężył Furtmfiller, 
zwolennik lewicy. Rezultat ostateczny jest taki,

Wiązanka konwalij.
przei

Marję Bartna.

(Ciąg dalszy.)
Rosła tam wprawdzie jego sława w okolicy, 

Rozgłaszana mianowicie przez płeć piękną którą 
sympatyczny młodzieniec żywo interesował. Jego 
Powierzchowność, talent i niezwykłe koleje roz­
jarzały niejedna główkę, ' nie, rzadko a^ an<? 
j u  to poznać. On jednak nie mógł, czy nie chciał 
hic rozumieć, w jedyna wpatrzony gwiazdę.

A  gwiazda ta dziwne w y p r a w ia ła  z mm 
Igrzyska, tak dziwne, że raczej zasługiwała m  
nazwę błędnego ognika, wabiącego ku przepaści. 

Raz tkliwa, serdeczna, ośmielająca słowem 
e- ■  spojrzeniem i znów obojętna, szyderska, wzgar- 
>t. ■  wyniosła iak bóstwo na niedoścignionych_  , wyniosła jak bóstwo na niedoścignionj 

yżynach — bawiła się kapryśnie zakrwawionem 
tanami ar*ySjU  j ak złe dzieci bawią się sehwy- 
skrzyJełkJ mi’ b y w a ją c  im systematycznie

bawlrf* 0n j 0^en nadawał się do tej za­
piał w  •*e^en ,CZV* Prawdziwie, kochał i cier- 
okazn f V' T  ŚWlecie spotykała podobnego 
ani Pomimo oświadczeń gorących,
derslwo J 1 .Prav! dzlW0j me wyciskało jej szy-
Prawdf ' am J ° serce nie pękało — na

JU d z ^  iż P° raz drugi nad żadnym duchem
K  usp0Sa h l r pavnU!1e P?dobllie 1, pochlebiało jej 
tem bvl • f  cbwilaml czule 41 a Lecha. Przy 

•> Piękny, utalentowany i oddzielony odi

l niej taką przepaścią społeczną, jak wszyscy ko­
chankowie w romansach, które czytała.

Panna Berta, dla zaskarbienia sobie dalszych 
łask wychowanicy, po części i z nudów, dopoma­
gała obojgu bardzo zręcznie, czy to w urządze­
niu przechadzki we troje, czy w zamianie sym- 
bolieznyeh kwiatów, czy w przygotowaniu niby 
przypadkowego sam na sam wśród wycieczek i 
wieczorków.

P. Jerzy, zajęty jak zwykle szerokiemi pla­
nami, i w dumie swojej na zbyt niskim pozio­
mie stawiający Lecha, niczego się nie domyślał. 
Przeciwnie, zagiąwszy parol na hrabiego Adama, 
którego osądził za najwłaściwszą partję dla córki, 
myślał jedynie o zręcznej wędce, którąbv tego 
podżyłego i trudnego w wyborze Don Zuana 
mógł stale przyciągnąć.

Zapraszał go tedy, ściskał i gościł, przed­
stawiając w świetle najefektowniejszem talenta i 
wdzięki Ireny, miał z nią nawet w tej kwestji 
tajemną konferencję, ale wszystkie te zabiegi 
pożądanego skutku dotąd nie odnosiły. Hrabia 
bywał wprawdzie, z upodobaniem prowadził ze 
sprytną dziewczyną nieustającą wojnę na dow­
cipy, obsypywał ją gradem grzeczności i kwia­
tów, ale nic więcej. Ona kokietowała na swój 
sposób, ale także nic więcej.

Wśród tłumu wielbicieli wyraźnego konku­
renta jeszcze nie było, z czego niezadowolony p. 
Jerzy mawiał czasami:

E j Irenko, czyś ty tylko nie zanadto pię­
kna i dowcipna? To czasem nie wychodzi na

dobre^ 0jcze, odpowiadała córka z dumnym 
uśmiechem, czyż tyle świata, co w tym zakącie?

P Turzy uśmiechał się na to trochę cierpko, 
gdyż to groziło wożeniem córki do stolicy, wod.

modnych i t. d., a zatem wleczeniem dalej za 
soba niemiłego łańcucha obowiązku.

"Halka od ostatniej rozmowy z Ireną na we­
randzie, powziąwszy ku niej wstręt niezwalczony, 
nigdy prawie nie bywała we dworze gdzie tez 
•wśród ustawicznych zabaw 1 rozrywek zapomma-

Przeltała takie odwidzać Hafię, u której 
dawniej częstym bywała gościem, pocieszając 
osamotnioną kobietę, a gdy Hafia wbiegła do niej 
czasami czyniąc jej o to wyrzuty, tłumaczyła się 
zwiększeniem pracy przy nadchodzącym egzami­
nie dzieci, co było prawdopodobnem.

Lech myślał o niej trochę, a nawet zapyty­
wał o nią matkę i sąsiadów. Usłyszał zgodny 
chór pochwał, lecz pochwał, niezdolnych zająć 

stycznej jie o  duszy. Halka 
się w tych ramach jako obraz p ę y y 
cielki, zimnej pedantki, prozaicznego a dziwnie 
mu wstrętnego wytworu pedagogicznej machiny 
najnowszych czasów. . , . , »

Przytem pierwsze jej słowa o eS H  
naganą i przestrogą... Co za smi o

Jaka prawdziwie nauczycielska arogancja. 
Byłby może zmienił powoli wyrok potępienia 

na coś łagodniejszego, gdyby Halka częściej za­
chodziła mu drogę! gdyby starała się zbliżyć 1 
lepiej dać poznaćf ale „pedantka" zbyt gorliwie 
w tym czasie swa szkołą ząjęńb zdawała się 
właśnie wszelkich ku temu sposobności unikać.

Zapomniał też o niej wkrótce, jakby mg y 
nie istniała, a jej blada sympatyczna twarzyczka 
ani razu nie stanęła mu przed oczyma, gdy cier­
piał, zraniony kapryśnem okrucieństwem Ireny, 
lub śmieszną pychą jej świata.

Rzecz dziwna! Ten butny i szlachetny nie­
gdyś chłopak, nie umiał wywalczyć sobie odpo­
wiedniego stanowiska w tym świecie, który zmu-

9
szony cierpieć wśród siebie „intruza", mśeić się  
na różne sposoby nie omieszkał. Fatalna rola 
„protegowanego" wymagająca nieustannej pamię­
ci o „bezgranicznej wdzięczności" pozbawiała go 
zwolna ambicji i woli, zabijała poczucie godności 
osobistej, której nie manifestując niezem, stawał 
się dobrowolną salonowej tyranii ofiarą.

Gdy wszakże na chwilę odezwała się w nim 
dawna struna szlachetniejsza, gdy czara goryczy 
przepełniała się — porzucał wtedy świetne zgro­
madzenie, biegł do matczynej chaty i upadał łka­
jąc do kolan Hafii, która milcząc przyciskała jego 
głowę do piersi, bo zaczynała pojmować, że ów 
raj złoty jej królewicza był tylko ozłoconem 
piekłem.

Lecz czyż prosta acz poczciwa kobieta mo­
gła w zupełności zrozumieć burzę, miotającą ser­
cem jej syna ? Czy przydałoby się na co zwie­
rzać się przed nią? Chłopska prostota szorstka 
dłonią pragnąc goić jego rany, rozkrwawiała je 
bardziej, chłopska chałupa po salonach pałaco­
wych zbyt raziła... Świat ten ubogi i surowy, nie 
mógł — mieć już dla niego pociechy.

Jedynie sztuka przynosiła teraz nieszczęśli­
wemu i upadającemu balsam kojący. Bo gdy 
wszystko się we dworze uspokoiło, stawał z wio­
lonczelą w oknie swego pokoju otwartem, patrzał 

cudny krajobraz pływający w srebrze księży-w
ea i muzyką zwierzał się z swych cierpień przy­
rodzie, improwizując nieraz śliczne rzeczy.

Jedną z tych dumek, mieszczącą w sobie 
całą treść wyjątkowej jego doli, przechował, na­
zwawszy ją „Wiązanką konwalij."

Pan Jerzy świetny bal wydawał, upozoro­
wany dniem urodzin córki, a w istocie mający 
być pożegnaniem uroczystem sąsiedztwa przed

wyjazdem do stolicy i... ostatnią próbą zamia­
rów hr. Adama.

W tenże sam dzień wypadał egzamin w 
szkole Halki, na który żywiąc w duszy tajną na­
dzieję zainteresowania dziedzica oświatą ludu, 
zaprosiła go wraz z córką ostentacyjnie.

Ale oświata własnego ludu nie leżała snać 
w głębokich planach p. Jerzego; kto wie, była 
może z niemi w sprzeczności ze względów ró­
wnie ważnych, jak tajemniczych, gdyż rzucając 
na stół zapraszającą kartę — zawołał:

— Co ta szalona sobie myśli ? Nie dość, 
że umie z powodu tej improwizowanej szkoły 
naraziła już kilka razy na niebywałe wydatki, 
żąda jeszcze, abym wć własnej osobie asysio.wał 
przy popisie tych dwunożnych zwierzątek !

 Reformatorka, dorzuciła Irena, może chce
twoje staroszlacheckie przesądy reformować za 
pomocą rozrzewniającej sceny przy rozbieraniu 
wielkiego i małego abecadła!

— A... dajcież mi święty pokój, to nudy. 
Wprawdzie za granicą zwidzałem nieraz podo­
bne szkoły, ale co to za różnica! Jaka zamo­
żność, porządek, sam lud wreszcie jaki inteli­
gentny i rozumny!

Tu powstrzymany dziwnym uśmieszkiem 
jawiącym się na twarzy córki, zamilkł chwilowo’
’ dodał: ’

— Ale tamten lud już się rodzi inteligen- 
praca.' r°ZUIUIlym’ a * dziczą damnna

kie usiłowań?! rOZpaczliwi0 ręka, jakby go wszel- 
v T U!  tem polu zawiodły.

bal przecież.?. 3 Ir0na’ ni° będzie czasu’
n „u ~  ^ obrze, że mi przypominasz — bedzie to 
najlepszą wymówką.

(C. d. n.)



- ^ dziesięciu mandatów z gmin wiejskich w Au-
strjkBefnej lewica, albo raczej stronnictwo niemiec- 
ko-liberalne otrzymało 7 , partja klerykalna 1, 
antisemici (Schónerer) 1, stronnictwo „Mittel- 
strasse" 1.

W Salzburgskiem wybrani zostali ponownie 
hofrat Lienbacher i towarzysz jego polityczny
Neumayer.

Z Austrji górnej, Krainy, Tyrolu i Yorarl- 
bergu nie mamy jeszcze dotychczas, dokładnych 
wiadomości. Znajdzie je czytelnik bezwątpienia 
w rubryce telegramów — dotąd znanym naiu jest 
wynik wyborów tylko w niektórych okręgach, w 
których otrzymali mandaty dotychczasowi po­
słowie.

William White, nowy ajent dyplomatyczny 
rządu angielskiego w Konstantynopolu, otrzymał 
d. 23. b. m. nadzwyczajną audjencję u sułtana. 
Przedmiotem rozmowy była bezwątpienia ostatnia 
nota Gramilła, dotycząca zajęcia przez wojska 
tureckie niektórych portów nad morzem Czerwo- 
nem — także i Suakimu. Rząd angielski oświad­
cza w tej nocie, źe gdyby Turcja nie zgodziła 
się na okupację, Anglia będzie zmuszona popro­
sić o to inne mocarstwo, dodając, że jak tylko 
porządek w Egipcie przywrócony zostanie, wojska 
angielskie opuszczą kraj bezzwłocznie. Nad pis­
mem Granyilla zastanawiała się długo turecka 
rada ministeijalna.

Haudub, ważne stanowisko w okolicy Suaki­
mu, opuszczone zostało przez Anglików d. 23. 
bm. Przy tej sposobności wojska angielskie zo­
stały przez powstańców poturbowane, a tor kole­
jowy w kierunku do Suakimu zniszczony.

Kontrakty oficerów niemieckich, pozostają­
cych w służbie tureckiej, wygasają już po upływie 
miesiąca. Wielu z oficerów nie miało zamiaru od­
nawiać umowy; rząd niemiecki atoli — jak się 
dowiaduje Polit. Corresp. z Konstantynopola — 
oświadczył na życzenie Porty, że nic nie będzie 
miał przeciwko odnowieniu kontraktów, skutkiem 
czego prawdopodobnie nawet ci oficerowie, którzy 
mieli ustąpić, pozostaną nadal w służbie tureckiej, 
i to pod lepszemi warunkami.

Bułgarzy macedońscy wystosowali do sułta­
na memorjał, w którym stawiają następujące żą-

1. Wykonanie art. 23. i 62. traktatu berliń­
skiego. (Art, 23 wkłada na Portę obowiązek wy­
pracowania statutu organicznego dla tureckich 
prowincyj europejskich i wprowadzenia tegoż w 
życie w porozumieniu ze wschodnio - rumelijska 
komisją mocarstw europejskich, art. 62 zaś porę­
cza wolność religijną w obrębie państwa otto- 
manskiego).
. .  ^  ,P°wszechna amnestja dla oskarżonych
Macedończyków.
i Obsadzenie posad sędziowskich i urzędów 
ludźmi uczciwymi.

. 4. Gwarancja  ̂ swobodnego powrotu wszyst­
kich Macedończyków, którzy wyemigrowali do 
Kułgarji i wschodniej Rumelii.
^  5. Powstrzymanie agitacji greckiej w Mace-

6. Równouprawnienie kościoła bułgarskiego 
z greckim i eksarchatu bułgarskiego z patriar­
chatem ekumenicznym.

O znanej powszechnie mowie programowej 
Chlumeckyego powiada Presse, jak wiadomo or­
gan hr. Taaflego. Pan Chlumecky wyluszczył wczo­
raj swój programat polityczny i okazał się praw­
dziwym mistrzem słowa, obejmując cały szereg 
potężnych myśli w kilku zdaniach: Uszanowanie 
uczuć narodowych, ale nie stawianie ich ponad 
interesa państwowe, lub z temi interesami w 
sprzeczności; najwyższem hasłem powinna być 
austrjacka idea państwowa, a więc zgoda i je ­
dność na politycznym a nie na narodowym grun­
cie. Jest to p o w i a d a  Presse — istotnie zacny 
patriotyczny programat, a na jego podstawie mo­
że J. E. Chlumecky dziś lub jutro nie tylko do 
wybitnej roli w państwie aspirować, a l e  m ó g ł ­
by n a w e t  n a t y c h m i a s t  j a k o  c e n n a  
n o w a  s i ł a  wstąpić do gabinetu hrabiego Taaffe.

Wybitniejsze osobistości z pomiędzy Greków 
w Filippopolu udały się z metropolitą na czele 
do akredytowanych tamże konzulów obcych mo­
carstw z zażaleniem na rząd Rumelii Wschodniej 
1 miejscową ludność bułgarską z powodów skan­
dalów, urządzonych w dzień św. Jerzego, a wy­
mierzonych przeciwko Grekom.

Zwłoki Wiktora Hugo wystawione zostaną w 
niedzielę pod a redę Triomphe, pogrzeb zaś odbędzie 
się prawdopodobnie w poniedziałek. Pochód po­
grzebowy ciągnąć będzie przez wielkie bulwary

Panteonu, o którym rząd doniósł już arcybi- 
że kościelny charakter został tej świą- 

i l  1 » * °Próżnienie kościoła ze sprzę-
, u ących do odprawiania nabożeństwa, po­

zostawiła władza 48 godzin czasu.
im- ^ P reZ(m|“nt. Stanów Zjednoczonych na kon-
l  T 2  l rnej W Rzymie P^tawił wniosek 

l • B ,e^ mczbej tejże konferencji, aby kon- 
mieli prawo zwidzania okrętów, celem 

zdawania raportów rządom swoim o stanie zdro­
wotnym. \V niosek ten, j ako przekraczający za­
kres komisji specjalnej, został odrzucony, poczem 
delegat rządu portugalskiego zmodyfikował go w 
ten sposób, żeby konzulom dozwolonem było zwi- 
dzame okrętów w towarzystwie komisyj lekar 
skich. W tej też formie go przyjęto.

Uchwalono następnie na wniosek Prousta, 
aby wyładowywanie okrętów następowało dopie­
ro po skonstatowanem przez kapitana i lekarza 
okrętowego powszechnem oczyszczeniu, aby wy­
lądowanie podróżnych odbywało się w towarzy­
stwie lekarza, któryby miał prawo nie wpuszczać 
na ląd podejrzanych osób i przedmiotów, wre­

szcie, aby w wypadku cholery chory przeniesio­
ny został na ląd, a bielizna jego poddaną zosta­
ła gruntownemu oczyszczeniu albo zniszczeniu.

Zatarg konstytucyjny w Danii zaostrza się 
z dniem każdym. Tak np. z powodu ciągłego 
lymisjonowanai urzędników, wyznających zasady 
liberalne, skarg o obrazę majestatu, cofnięcia 
przez gabinet Estrupa subwencji dla szkół wyż­
szych i prześladowań prasy, postanowiono w ko­
łach opozycji założyć fundusz narodowy na po­
krywanie wspólnych wydatków opozycji i jej 
członków. Na parę dni przed Zielonemi świę­
tami wydało 112 obywateli kopenhagskich mani­
fest, wzywający do wytrwałości w walce i skła­
daniu ofiar celem zebrania funduszu, z którego 
udzielaną będzie zapomoga tym, co w walce tej 
poniosą jakąkolwiek szkodę.

Sprawy wyborów
(lii Katly pańhtwu.

Wskutek napaści na Gazetę Narodową, jej 
właściciela i Redakcję, zawartych wr nr. 121 z r. 
b. czasopisma Przegląd w rubryce „sprawy wy­
borcze", na podstawie przysługującego nam 
ku obronie czci prawa prasowego posłaliśmy do 
Redakcji Przeglądu na ręce odpowiedzialnego Re­
daktora tego pisma p. Ludwika Masłowskiego, 
następujące zaprzeczenia:

1. Gazeta Narodowa, ogłaszając listę osób, ja­
ką komisja z trzech Centralnego komitetu wy­
borczego oddziału lwowskiego ułożyć miała dla 
zalecenia jej przez komitet centralny do wyboru 
na deputowanych do Rady Państwa, nie składa­
ła jej z nazwisk „dowolnie sobie zebranych11, 
lecz miała ją sobie udzieloną, a komunikaty za­
warte w innych dziennikach miejscowych dowo­
dzą, że ta lista osób sformowaną była w każdym 
razie w sferach komisji Komitetu centralnego;

2. Gazeta Narodowa złożyła dowody, że szło 
jej zawsze o to, aby podnieść a nie osłabić zna­
czenie Komitetu centralnego, acz czyniła to 
nie przez służalstwo dla wpływów nań prywa- 
watnych, podając zaś udzieloną jej a nie zmyślo­
ną listę nie tworzyła „materjału sztucznego i 
fałszywego do napaści, które nigdy w myśli jej 
nie były."

3. Gazeta Narodowa, poddając publicystycz­
nej krytyce listę kandydatów mających być zale­
conymi do wyboru, nfe krytykowała ani jednej 
z wymienionych osób ze stanowiska „honoru", 
jak to Przegląd twierdzi.

4. Nieprawdą jest również, aby właściciel 
Gazety Narodowej potrzebował „samowolnie" prze­
mycać jakikolwiek artykuł do szpalt Gazety Nar., 
gdyż wedle pojęć o własności, panujących w Re­
dakcji Gazety Nar. nie potrzebuje się skradać do 
zamieszczenia swej enuncjacji w dzienniku, będą­
cym jego własnością.

5. Nieprawdą też jest, że artykuł w mowie 
będący pisał właściciel Gazety Narodowej, gdyż 
ten pochodził od redakcji, a ta zaś wobec do­
brego skutku publicznego, jaki wywarł, z przy­
jemnością bierze na siebie odpowiedzialność. Nie­
słychaną jest rzeczą doszukiwać się w celach na­
paści autora artykułu, za który odpowiada re­
dakcja, niesłychaną jest rzeczą wywlekać z tego 
powodu osobę właściciela, zwłaszcza właściciela 
tej miary i znanego na całą Polskę imienia, któ­
ry dla życia publicznego czyniąc wyjątkowe ofia­
ry, sam się od areny tego życia cofa, unikając 
z a s a d n i c z o  korzystania z jego zaszczytów, o- 
beenie zaś po stracie małżonki z osieroconą dzia­
twą na krótko przybywszy, właśnie w tym okre­
sie żadnego artykułu nie pisał.

Wszystkie zatem zarzuty, faktycznie zrobio­
ne Gazecie Narodowy, są li wierutnie niepraw­
dziwą insynuacją, a tak niesłychanie nizkiemi, 
że nie mogąc rozprawiać się z niemi na zwykłej 
drodze polemicznej, czujemy się obowiązani przed 
publicznością korzystać z opieki prawa prasowe­
go i odeprzeć je w łamach samegoż napastują­
cego pisma.

nem na d. 2. czerwca b. r. na godzinę 5tą po­
południu zgromadzeniu przedwyborczem złożę 
sprawozdanie poselskie.

Stanisław Starzyński, b. poseł 
do Rady państwa.

Otrzymujemy następujące pism o:
„Z polecenia centralnego komitetu wybor­

czego mam zaszczyt szanownych pp. wyborców 
z kurji większej własności ziemskiej okręgu Stryj- 
Żydaczów-Dolina-Kałusz, zaprosić na zgromadze­
nie, celem wyboru posła do Rady państwa 
dzień 10. czerwca, o godzinie 
sali Rady powiatowej.

Stryj d. 28. maja 1885,

na
3. po południu, w

wieniem się i dobroczynnym wpływem wielu z 
uczącej się młodzieży uzyskało fundusze na dal­
sze kształcenie się. To też wszyscy się tutaj 
zgodnie staramy, aby pana Chamca nietylko wy­
brać ponownie do Rady państwa, ale zaznaczyć 
nasze uznanie, zaufanie i cześć dla niego, jeżeli 
już nie wyborem jednomyślnym, to przynajmniej 
tak przeważnym wielką liczbą głosów naszych, 
lak świetnym, aby to dla niego mogło starczyć 
poniekąd za nagrodę z przeszłości a zachętę i 
oruchę na przyszłość.

(;/) Stanisławów d. 28. maja. (Koresp. Gaz. 
Naród.) Zamieszczony we wczorajszej Gazecie 
waszej komunikat ze Stanisławowa, donoszący o 

Brunicki. cofnięciu kandydatury przez prof. Bilińskiego
okazał się nieprawdziwym i wiadomość tę za- 

Jutro w sobotę odbędzie się w Lubaczowie P™cczył dr. Biliński telegramem który dziś rano 
zgromadzenie wyborców wiejskich, na którem j * " h ,niasta, l e p i o n o .  W nneseie panuje 
wystąpią, jako kandydaci ks. Jerzy Czartoryski i . przekonanie, ze komunikat pochodzi od partj 
prof. Waciinianin. Podobne zgromadzenie odbę- j Prof;  B; ’ ktora w ag ltącji chwyta ^  roznjc 
dzie, się w niedzielę w Jarosławiu. środeczkow i rozmaitemi chodzi drogami. W tym

Słychać, że p. Waehnian ma zamiar zrzec 'wypadku skierowany był zapewne figml do oba- 
sńdydatury na rzecz ks. Czartoryskiego, któ- Smucenia wyborców i do osłabienia czujnościsię

rv posiada 
czym

wielki mir w całym okręgu wybor-

Dziennik Polski w ostatnim numerze swym 
tak sympatyczną wzmiankę o k a n d y d a t u r z e  
K u b a l i  czyni, iż upoważnieni jesteśmy sądzić, 
że kandydat Gazety Narodowej jest o d t ą d  
w s p ó l n y m  j u ż  k a n d y d a t e m  o b y d w u  
d z i e n n i k ó w  L w o w a .

Kom itet przedwyborczy zaprasza 
wyborców miasta Lwowa na zgroma­
dzenie, które się odbędzie w sobotę d. 
30. maja o godz. 6  /, wieczorem w sali 
ratuszowej w cela wysłuchania^ kan­
dydatów na posłów do Bady państwa. 
Na to zgromadzenie zostali zawezwani 
pp. Franciszek Smolka, K arol Lewa- 
kowski, Tadeusz Komanowicz, Ludwik 
Kubala i Tadeusz Kutowskł. których 
kandydatury zostały zgłoszone.

Lwów d. 27. maja. W celu porozumienia się 
co do wyboru posła do Izby deputowanych Rady 
państwa z kurji większej posiadłości okręgu wy 
borczego Lwów-Gródek, mam zaszczyt zaprosić 
szanownych wyborców tegoż okręgu na dzień 2. 
czerwca r. b. o godzinie 6. popołudniu do sali 
Rady powiatowej lwowskiej, Akademicka, 1. 11.

Abrahamowicz prezes Rady 
pow. lwow.

Szanownj ch panów wyborców z kurji wię­
kszych posiadłości okręgu wyborczego Lwów- 
Gródek mam zaszczyt zawiadomić, że na zwoła-

D. 26. b. m. odbyło się w Stanisławowie 
zebranie ruskich wyborców z okręgu wyborczego 
Stanisławów- Tłumacz - Bohorodczany- Nadworna. 
Zebrało się około 300 osób, pomiędzy niemi 
przeszło 20 księży. Ze strony komitetu „Russkoj 
Rady" przybył p. Dziedzicki, b. redaktor Słoica 
z poleceniem, aby wybrano p. Kułaczkowskiego. 
Komitet miejscowy oświadczył się jednak sta­
nowczo za kandydaturą ks. biskupa Pełesza, na 
którą ostatecznie i p- Dziedzicki się zgodził. Ko­
mitet centralny postawił jak wiadomo — na 
okrąg ten kandydaturę ks. kan. Mandyczew- 
skiego. __________

Prof. Aleksander Barwiński, kandydat ruski 
na okręg gmin wiejskich Tarnopol - Zbaraż - Ska- 
łat, zrzekł się kandydatury na rzecz ks. Siczyń- 
skiego, męża — jak wiadomo — „der scharfe- 
reu Tonart." Podobnie oświadczył p. Bereźnicki 
na zgromadzeniu wyborców w Starem mieście, 
że kandydować nie będzie, polecając wybór prof. 
Antoniewicza, którego również nazwać można 
Knotzem ruskim.

Ruskie komitety powiatowe w Brzeżanach, 
Podhajcach i Rohatynie postawiły kandydaturę 
dr. Sawczaka przeciwko hr. Romanowi Potockie­
mu. Sędzia Roszkiewicz zrzekł się kandydatury 
na korzyść p. Sawczaka.

Komarno d. 27. maja. (Koresp. 9. N.) Od 
tygodnia ludność naszego miasta zwykle spokoj­
na i apatyczna, jest niezwyczajnie poruszona i 
rozgorączkowana z powodu prawyborów do Rady 
państwa. Silna i karna klika pod przewodem gr. 
kat. kooperatora ks. Kołtuniuka zamierzyła ste- 
roryzować tutejszych mieszczan i tym sposobem 
przeprowadzić wszystkich jedenastu wyborców z 
pośród swoich zwolenników. Używano do tego 
wszelkich środków, namowy, próśb i gróźb, a 
nawet nie wahano się nadużywać domu Bożego 
i kazalnicy, z której wyklinano tych, którzy nie 
chcieli iść ślepo za przewodem ks. Kołtuniuka. 
Używano wszystkich sposobów, byle jednych 
zmusić do głosowania, a drugich, wątpliwych, od­
straszyć od wyborów. Lepsza część ludności o- 
cknęła się jednak w czas z apatji i postawiła 
silny opór zachciankom ks. Kołtuniuka. Rozsą­
dniejsi mieszczanie — prawdziwi Rusini i inte­
ligencja miejska stanęli solidarnie, aby już raz 
kres położyć wichrzyeielskiej i destrukcyjnej 
działalności tego prowodyra, której widownią od 
roku, to jest od przybycia księdza K. do nas — 
jest nasze biedne miasto. I oto stało się, co się 
nie śniło naszym wichrzycielom, przy głosowa­
niu ponieśli zupełną klęskę, a lista inteligencji 
przeszła w całości. * Udział przy głosowaniu był 
niezwykle liczny, gdyż obie strony stanęły pra­
wie w komplecie przy urnie wyborczej — wybór 
trwał dwa dni i skończył się dopiero o godz. 2. 
w nocy, ostateczny jednak wynik, jak już wyżej 
powiedziałem, jest kompletnein fiaskiem dla ks. 
K.; pomimo swej sześcio-stopowej długości mu­
siał umykać przez maleńkie okienko w komorze. 
Nie dał jednakże i wtedy zapamiętały agitator 
za wygrane — gdyż wypłoszony z komory u- 
krył się w miejscu nie zupełnie bezwonnem — 
a gdy los zawistny i tam go zdradził, natenczas 
dopiero nastąpił odwrót niczem niepodobny do 
Ksenofontowego.

Od jednego z obywateli w Zaleszczykach 
odbieramy pismo następujące:

Dotychczasowy nasz poseł na sejm krajowy 
i do Rady państwa, p. Antoni Chamiec, przybył 
do nas do Zaleszczyk jako kandydat wyborczy, 
powitany, rzecz prosta, jak najserdeczniej przez 
cały okręg wyborczy we wszytkich jego war­
stwach. Ponowny wybór p. Chamca nie podlega 
najmniejszej wątpliwości, bo dotychczasowy nasz 
poseł nietylko w ogólnych sprawach kraju, ale i 
w interesach miejscowych odpowiedział zupełnie 
temu zaufaniu, jakieśmy do niego powzięli. Jego 
to staraniom zawdzięczamy, że teraz nareszcie 
buduje się stały most na Dniestrze, tak konie­
czny dla stworzenia należytej komunikacji mię­
dzy Galicja a Bukowiną, most, którego budowy 
przez tyle lat daremnie oczekiwano. Zabiegom i 
staraniom wytrwałym pana Chamca zaw zięc j 
nasi włościanie, że im przeciez umorzono odpi­
sano koszta, nałożone na nich za zapio . .
włościańskich ksiąg hipotecznych. Za jego

za-
partji dr. Mroczkowskiego.

Spodziewany na dziś przyjazd dr. B. 
wiódł nas. Na uajbliższem zgromadzeniu wypo­
wie zapewne ks. Dąbrowski mówkę na teinat, 
„że już piąty raz jechał p. B. do Stanisławowa 
i piąty raz musieliśmy go zawrócić." Dlaczego 
go jednak i tym razem zawrócono — nie wierny, 
ale domyślamy się, że przyczyną tego „zawraca­
nia" jest obawa przed zajściami i niespodzian­
kami, jakie by tu — wedle zdania pnrtji — mo­
gły szan. profesora spotkać. Partja prof. B. przy­
kłada tu widocznie miarę, jaką siebie mierzy, 
ale przykłada ją niesłusznie, bo stronnictwo dr. 
Mroczkowskiego zanadto szanuje godność swoją, 
aby się. miało do jakiejkolwiek, choćby najmniej­
szej burdy poniżyć. Może więc p. profesor śmiało 
przyjechać, bo mu ani jeden głos z głowy nic 
spadnie.

W ostatnich dniach zawiązał się u nas ru­
ski komitet wyborczy, który się stara o to, aby 
wszyscy Rusini — tak w Stanisławowie jak i w 
Tyśmienicy — głosowali solidarnie na dr. Mrocz­
kowskiego. Okoliczność ta daje rękojmię, że re­
zultat wyborów będzie dobry, bo obecnie odpada 
obawa o Tyśmienipę, gdzie większość stanowią 
Rusini , którzy mamy nadzieję — pójdą za 
wolą swego komitetu.

duch, jaki z tego pisma wieje, dostatecznie go 
pouczy o patrjotyzmie p. Blocha i jego miłości 
dla kraju. Wrogów zwalczamy, ale szanować ich 
możemy, hipokryzją brzydzimy się. P. Bloch 
głosi niestety polityczną i religijną hipokryzję. 
W Kole polskiem zasiada jako poseł; jako re­
daktor napada na polskość; w Wiedniu jest po­
stępowym, ba nawet reformowanym żydem, a 
skrajnym zachowawcą w Kołomyi — czyż ta 
stałość zasad jest kwalifikacją na posła?

„P. Bloch jest wyznawcą oryginalnego „u- 
tylitaryzmu", wedle którego żydzi w Austrji winni 
być zawsze partją rządową i bezwzględnie wpły­
wom rządu ulegać. Głosić takie zasady, znaczy 
szerzyć zepsucie i cynizm. Czy może ten pro­
gram bezwzględnego służalstwa ina być kwalifi­
kacją na posła?

„Ależ zachodzi konieczność wyboru posła, 
któryby bronił żydów przed atakami antisimitów, 
powiadają zwolennicy p. Blocha. Przypuśćmy, 
że tak jest, czy Galicja importować musi w tym 
celu byłego rabina pokątnej gminy niemieckiej, 
czyż nie posiada dostatecznej ilości żydów o u- 
z n a n y c h  p o w s z e c h n i e  z n a k o m i t y c h  
cnotach obywatelskich? Gdyby Bloch w czasie 
swego posłowania przynajmniej rzeczywiście sta­
nął w obronie pokrzywdzonycp żydów, ale ani o 
tein nic myślał. Nie odezwał się w ich obronie 
ani razu, a kiedy tyrolski szermierz ultramonta- 
nizmu napadł na żydów zajmujących się nauką i 
żądał, by w przyszłości choćby najbardziej u- 
zdolnionych żydów dla tego, że są żydami, do 
profesury nie dopuszczano, obrońca urzędowy ży­
dów p. dr. Bloch — milczał. Czy może to ży­
we upominanie się o krzywdy żydów ma być 
kwulifBcacją p. Blocha na posła?

„Źe kandydatura p. Blocha niezgodną jest 
z interesami żydów, oświadczyło mu zgromadze­
nie najwybitniejszych obywateli żydowskich; że 
jest sprzeczną z dobrem kraju, orzekł komitet 
centralny; że szkodzi miastu Kołomyi, oznajmił 
mu zbór kotomyjski; że jest niesympatyczną lud- 
dności kraju, dowodnie okazało dziennikarstwo 
mlskie, ale p. Bloch mimo to nie ustępuje, lecz 
na wszystkie wywody o dobru ogółu odpowiada: 
„beati possidentes". Czy może to gentlemanow- 
skie zachowanie się ma być kwalifikacją na 
posła ? “

Mając sobie uczyniony niecny zarzut przez 
jedno z pism, jakie tu we Lwowie do tego naj­
bardziej zdolne, żeśmy skomponowali wiadomość 
o rezygnacji dra Leona Bilińskiego z kandydatury 
na deputowanego z okręgu miast Stanisławów- 
Tyśmienica, oświadczamy niniejszem, że posiadamy 
w redakcji naszej oryginał korespondencji ze Sta­
nisławowa, donoszącej o tym wypadku i podpisanej 
przez osobę, którą ze sprawozdań wyborczych u- 
ważać mieliśmy prawo zapoświadomioną o wypad­
kach w sferze zwolenników kandydatury dr. Bi­
lińskiego. Korespondencja ta pozostaje w redak­
cji zachowaną do wglądnięcia w nią, ktoby sobie 
tego życzył.

Kołomyja d. 28. maja. (Koresp. G. N.) Do 
korespondencji wczorajszej to dodać winienem, 
że na zgromadzeniu z d. 26. bm. najbardziej do 
wrzawy się przyczyniali: dr. Schuster, koncy-
pient adwokacki, Lachs, pokątny pisarz i Hei- 
rich. Ci dwaj ostatni nawet niewyborey. Oni to 
przerywali ciągle mowę delegata komitetu cen­
tralnego p. Dobrzańskiego. P. Sygurd Wiśniow­
ski, który w liście do Gaz. Nar. z d. 23. bm, 
zapewnił, iż za żadnym kandydatem nie agituje 
i do wyborów się nie mięsza, na zgromadzeniu 
z d. 26. bm., gdy adherenci Blocha zrobili wrza­
wę, zawołał: „proszę się uciszyć, ja gwaranto­
wałem za was, za spokój."

Jako dzielnego pomocnika p. Lachsa w agi­
tacji za Blochem wymienić należy również 8U- 
berbuscha, nauczyciela religii izraelickiej.

Do komitetu tutejszego, jak niemniej bucza­
ckiego i śniatyńskiego, nadeszła odezwa tej tre­
ści : „Komitet centralny na posiedzeniu 13. bm. 
uchwalił zalecić wyborcom z okręgu wyborczego 
Kołomyja-Buczaez-Sniatyn kandydaturę adwoka­
ta krajowego dr. Emila B y k a ,  radnego miasta 
i członka przełoźeństwa zboru izraelickiego we 
Lwowie, a zarazem oznajmić tym wyborcom, iż 
kandydaturę dr. Blocha uważa jako zupełnie nie­
odpowiednią. Upraszamy zatem o jak najusilniej­
sze poparcie kandydatury dr. Emila Byka .

A lfred  Potocki.

Źe kandydatura p. Blocha nie tylko przez 
galicyjską prasę „antisemicką" — jak ją nazwał 
rabin z Florisdorfu — ale i przez uczciwe or 
gana żydowskie zwalczaną jest i przedstawianą, 
jako antinarodowa i zarówno dla kraju, jak nie­
mniej i dla samych żydów niepożyteczna - - do­
wodzi chyba dostatecznie artykuł Ojczyzny, orga­
nu towarzystwa „Agudas Achim", który opiewa, 
jak następuje:

„Cóż uprawnia p. Blocha do ubiegania się 
o mandat poselski z galicyjskiego okręgu wybór 
czego? Wszak nie zna tego kraju, ani jego lud­
ności. P. Bloch głosi wprawdzie, że jest Pola­
kiem i kraj ten kocha jako swą ojczyznę, ale tej 
jesiennej miłości zaufać trudno, gdyż dziwnym 
trafem dzień jej urodzin zbiega się ż postano 
wieniem kandydowania w Kołomyi, w ezem u- 
mysł ludzki, skłonny do sceptycyzmu, gotów się 
dopatrzeć związku przyczynowego. A kto nie 
jest sceptykiem, niechaj przejrzy redagowaną 
przez p. Blocha Oesterreichische Wochenschrift, a

Od księdza Chełmeckiego, b. deputowanego 
do Rady państwa z okręgu gmin Nowy Sącz- 
Limanowa, otrzymujemy w ostatniej chwili na­
stępujący telegram :

NÓwy Sącz d. 29. maja. Czy ty stawiasz 
swoją kandydaturę do Rady państwa? zapytał 
mnie w Wiedniu tuż przed ukończeniem Rady 
państwa pan Faustyn Żuk Skarszewski były po­
seł do R. p., obecnie przewodniczący komitetu 
miejscowego w Limanowie. Co ci na tern zależy? 
odparłem! zależy mi na tern wiele, „ale co prze­
cież?" oto donoszą mi, że dwóch kandydatów, 
pana X. i p. Pławickiego, z których żadnego so­
bie nie życzymy, gdybyś ty postawił kandydu- 
turę, jabym zniszczył ich kandydaturę, twierdząc, 
że pierwej postawił swoją ks. Chełmecki.

Uradowany mojern zapewnieniem, żądał sło­
wa i ręki, co mu dałem. W limanowskim komi­
tecie interpelowany, co się ze mną dzieje, czy ja 
kandyduję, odrzekł: z ks. Chełmeckim nie wi­
działem się już od 6 miesięcy, bo chory, na po­
siedzeniach nie bywał, i gdzieś za granicą, 
śmiertelnie chorując, nie kandyduje.

Chciałem właśnie p. Żuka odwidzić , ale 
gdzieś wyjechał z Przyszowy. Upraszam go więc 
telegramem niniejszym o szybką deklarację, dla 
czego od początku do końca z prawdą się minął, 
i dał powód do zamieszań dzisiejszych, tak po­
żałowania godnych? Ks. Chełmecki.

l lwowskiej Rad; adejakioj-
Posiedzenie z dnia 28. maja. Obecnych rad­

nych 64. Przewodniczący, prezydent miasta, Dą­
browski. Początek o godzinie kwadrans na 8.

Rad. He p p e  wnosi interpelację co do orgij, 
krzyków 1 hałasów, wyprawianych w szynku 1. 2 
„Eldorado" przy ulicy Kurkowej. Szczególniej w 
święta i niedzielę okoliczni mieszkańcy przez ca­
łą noc oka zmrużyć nie mogą. Szynki powinny 
być zamykane o godz. 11, a tam noc w noc do 
białego dnia ludność robotnicza demoralizuje się 
1 traci pieniądze. Toż samo dzieje się i w ka­
wiarni Semla na rogu Skarbkowskiej i Grodzi­
ckich ulicy. Interpelant prosi prezydenta o poło­
żenie tamy podobnym bezprawiom.

Prezydent oświadcza, że zniesie się ż dyrekcją 
policji i uczyni wszystko, co hędzie od niego 
zależało.

Na zeszłotygodniową interpelację rad. dr. 
G o 1 d 111 a n a co do szkoły wydziałowej żeńskiej, 
odpowiada prezydent, że zaraz nazajutrz zwidził 
szkołę wraz z inspektorem i dyrektorem, i nie 
znalazł żadnego niebezpieczeństwa i powodów 
do obawy aby dzieci chorowały — wilgoci nie ma, 
są tylko gdzieniegdzie plamki w jednej sali od 
północy, ale i pod niemi tynk jest zupełnie su­
chy. Schody wygodne, a tam gdzie są węższe i 
kręte nie chodzą niemi małe dzieci, ale dorosłe 
panienki. Co do" miejsc ustępowych, znajdują się 
przyrządy takie, jak w każdym przyzwoitym do­
mu, na dole prezydent znalazł jak największy 
porządek, na wyższych zaś piętrach, gdzie jest 
starsza młodzież, przyjętą już została funkcjonar- 
ka dla przestrzegania czystości. W ogóle Bada 
może być spokojną, bo stan zdrowia uczennic 
jest zadawalniający.

Rad.  dr. G o l d m a n  dziękuje p. prezy-

Nowiny literackie.

O naszym uroczym Teofilu Lenartowiczu wyjmu­
jemy z włoskich dzienników następującą wzmiankę:

Bo l o n i a  d. 21. maja.
Odczyty Lenartowicza. Ostatnie dwie konfe­

rencje znakomitego Lenartowicza były takiej wznio­
słości myśli, piękności i odznaczały się tak sym­
patycznym wdziękiem wymowy, że niemożliwą jest 
rzeczą streścić je dokładnie. Powiemy tylko słów
parę, aby określić ffeh znaczenie filozoficzne i e- stetyczne.

Irnwi ' L P: erWSZr ,  0,4cŁyci*’ P°święconym Koperni­kowi, góruje mysi która, można powiedzieć, jest wy­
mownym 1 wspaniałym komentarzem sławnego afo­
ryzmu pani de Staćl, mianowicie, iż n szczytów 
myśli ludzkiej geniusz Homera schodzi sie (stvka 
się) z geniuszem Sokratesa i Newtona. Wedtue 
Lenartowicza, w Koperniku musimy widzieć nad­
zwyczajnego matematyka, który cyrklem swoim 
zmierzył niebo i ziemię, a zarazem poetę, który 
żeglował po oceanie nieskończoności, wpatrując się 
miłośnie w' gwiazdę ideału, a upojony jej boską 
pięknością, z niej czerpał siłę do najszczytniej­

szych odkryć. Tym sposobem dowiódł jak najja- 
aiej' ścisłego związku, który wypływa z kontem­

placji piękna i z poszukiwania prawdy, i jak je ­
dno i drugie łączą się, aby doskonalić człowieka 
i obywatela.

W drugiej konferencji mówił Lenartowicz o 
I. okresie klasycznym literatury polskiej z pierw­
szej połowy XVI. wieku i o jej największym poe­
cie Kochanowskim. Z powodu braku miejsca i cza­
su zmuszeni jesteśmy zadowolić się zanotowaniem, 
iż znakomity mówca dowiódł, iż należy wykazać 
wpływ łacińskiego humanizmu odrodzenia, aby 0- 
cenić polską literaturę narodową i właściwe ce­
chy, któremi się odznacza i których jest przed­
stawicielem geniusz słowiański.

Gruntowna uprawa języka i piśmiennictwa 
łacińskiego, powszechna wówczas w Polsce, na­
dała polskiemu językowi szczególniej w rękach 
Kochanowskiego ową wytworność, świeżość i siłę, 
które w jego poezjach tak wysoki budźą podziw. 
W nich również, jak dowiedzieliśmy się od Le­
nartowicza, ujawnia się widocznie tak różno- 
kształtny, lecz zawsze wielki i potężny charakter 
rasy słowiańskiej, w którym z dziwną lecz ory­
ginalną jednością łączy się łaciński umysł grun­
towny i sympatyczny, krewkość i polot francuzki, 
włoska wykwintność i germański idealizm, skom- 
binowane z duchem niezawisłości i wolności: taki

obraz wytwarza się w umyśle po poznaniu l i r y ­
k ó w  Kochanowskiego.

Przedstawienie tych kwestyj dało możność 
wzniesienia się do najwyższych estetycznych mo­
mentów znakomitemu mówcy, który zarazem do­
tknął krytyki odrodzenia XVI. wieku o średnio­
wiecznym okresie. Następnie z niezmierną by­
strością i prawdą wykazał potężne działanie epo­
pei „Orland Szalony" przeciw nałogom i zdrożno- 
ściom arystokratycznym i feudalnym w okresie tym 
średnich wieków, który znamionował już chylenie 
się do upadku.

Jakkolwiek jest skąpe i szczupłe to, cośmy 
powiedzieli o olbrzyiniej erudycji historycznej, 
estetycznej i literackiej, którą rozwinął Lenarto­
wicz w swoich odczytach, i z tego jednak wido­
czną jest użyteczność, której źródło otwiera się 
dla ukształconych mieszkańców naszego miasta i 
dla zdolniejszej młodzieży szkolnej w poznaniu 
wartości literatury, która, chociaż w wielu wzglę­
dach bardzo bogata w znakomite dzieła, jest je ­
szcze dotąd we Włoszech, można powiedzieć, 
wielu a nawet i uczonym prawie zupełnie nie­
znana. Jakże więc słuszna jest wdzięczność, którą 
z zapałem liczne zgromadzenie słuchaczy okazuje 
znakomitemu mężowi, przybyłemu, aby dać nam 
to piśmiennictwo poznać.

Czwarty odczyt Lenartowicza odbędzie się 
jutro o pierwszej godzinie.

Iwonicz i jego okolice.
(Opisał Władysław Bełza. Z sześciu widokami 

Stronnic 120.)
Książeczka istotnie schludna nietylko ukła­

dem i opracowaniem, ale i wydaniem. (Z drukarni 
ludowej we Lwowie). I z tytułu i z przedmowy 
zdawałoby się, że to tylko podręcznik dla gości 
kąpielowych i podróżnych. Tem też jest w całem 
znaczeniu tego słowa, ale jest i czemś więcej, bo 
jest żywym, zajmnjąeym, obrazowym opisem bar­
dzo uroczych miejscowości, a opisem przeplatanym 
nadto równie ciekawemi szczegółami z podań lu­
dowych, z przeszłoś*! i z dziejów narodowych, o 
ile takowe do tych miejsc się odnoszą. To też 
książkę tę polecamy nietylko jako rzecz niezbędną 
dla tych, co się do Iwonicza i jego okolic bądź 
na kąpiele, bądź na wycieczki wybierają, ale ró­
wnie szczerze polecić ją należy każdemu, kto 
pragnie mieć wyobrażenie o pięknych. i pamiątko­
wych polskich miejscowościach, kto pragnie uzu­
pełnić swe zbyt szczupłe wiadomości o swej ro­
dzimej ziemi. Powiedzielibyśmy nawet, że im kto 
dalaj od tych okolic mieszka, im one mu mniej

znane, im mniej miał sposobności coś o nich cs 
tać, tem gorliwiej powinien chwycić za „Iwonie 
p. Bełzy. Zaręczyć możemy, że ani nie znnd 
ani bez istotnego pożytku rozerwie. Książka oh 
muje sześć rozdziałów : Iwonicz, Rymanów, Duk 
Krosno, Odrzykoń, kopalnie w Bóbrce. Każ 
rozdział jest skończoną całością i tworzy osob 
obrazek literacki, do każdego dodany jest s] 
wiadomości bibliograficznych, bardzo cenny 1 
tych, coby się więcej szczegółów o tej samej r: 
czy dowiedzieć chcieli. Jakież to zajmujące oj 
wiadanie o Machnickim, którego Goszczyński nn 
śmiertelni! w swej cudnej perełce „Król Zamci 
ska“ ; jakie ciekawe wiadomości historyczne 
pierwszych początkach przemysłu naftowego 
Galicji! To wszystko czyta się z daleko wi« 
szem zajęciem, jak powieści, a już z pożytki 
stokroć znaczniejszym. Jest to tak ładny prs 
czynek do łatwej i ponętnej znajomości własne 
kraju, że książeczka ta powinnaby z większ 
prawie spotkać się uznaniem tam, gdzie piękno 
i pamiątki galicyjskie mniej są znane, jak u 1 
w kraju. Tembardziej jednakże przeczytaćby 
p«w inni ci, co urodzeni tu w Galicji może 
wszystko to znają, o czeni tu Bełza tak lekk 
potoczysto pisze.
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ozczegółów sprzeczać się nie chce, zapytuje * Doktorat. P. Julian Piękoś, rodem z Jaszczu- 
g  zy oprowadzono p. prezydenta do  k l a s y  

“  g d z i e  m o ż e b y  i n n e g o  n a b r a ł
szkołv i a 0 hygienicznyeh warunkach tej(y-

P. częściej* * i d ^ W « ‘  odpowiada, że odtąd 
j ,  hędzie szkołę wydziałową, 

d-mie  ̂ Wa'0sek przewodniczącego udzieliła ltada 
4 no>v,Sl̂ r?uy url0P wiceprezydentowi magistratu-

ue» o  Krechowieckiemu. 
m a u £°du'e z naglącym wnioskiem rad. G r o- 

I WninsuA t0W-’ 8nmtownie umotywowanym przez 
I k°misii kr*^ ’ aekwal°no jednomyślnie wybór 
i Wycj„,..\,- ° ra Zająć się ma ułożeniem programu 
I tej 1 aa wystawę do Pesztu. W wycieczce 
Prezenfra--muS* odpowiednią stanowisku re- 
bfać m‘ .Lwowa, .iako stolicy kraju, mogi
Rady także osoby nienoWa*.) Ho el-łnHi

dentsP0)!̂ ;01??'^' Łe,*V ^oĉ . Przevvodnietwem prezy 
Moehrinnt-16 a a Wyb1rani ZOstal i : wiceprezydent 
dziszewft;’ u n1: Madeyski, Heppe, dr. Ra
Wic» a A Kochanowski, dr. Zgórski, Zaeliarje 
chniłL.* ' j 0^dmann, Walewski, ar. Semilski, Mi

Gdłab ’ SwisŁerski > dr. Roszkowski
Do komisji dla przeprowadzenia wyboru . 

Jń- Lwowa dwóch posłów do Rady państwa wy­
dani zostali radni: Groman, dr. Schaff, Getritz 
oembratowicz, Piątkowski, Kubasiewicz, Łukaw­
ski, Beiser, Gall, Aleksandrowicz, Skarbek, Żół­
kiewski, Maciulski, Russman i Mikuliński.

Z dalszych spraw, stojących na porządku 
dziennym, uchwalono rozwiązanie kontraktu dzie 
rzawy folwarku Zamarstynów, zgodnie z wniosku 
mi przedstawionemi przez sekcję i komisję dóbr.

Na pokrycie należytośei ekwiwalentowej za 
lata 1881— 1885 zezwoliła Rada kredyt dodatko 
Wy w kwocie 2100 złr.

Jako c u r i o s u m  godzi się to zaznaczyć 
przy ocenianiu wartości dóbr miejskich, u- 

fząd wymiaru należytośei obliczył ją pierwotnie 
0 84000 złr. wyżej (Magistrat oszacował na 
396.500 złr. 40 c t .); wskutek jednak wniesione­
go rekursu, różnica zmalała nagle do 115 złr. 
Cud. czy też co innego ? . ,

Inspekcji zakładu karnego dla kobiet wliuo- 
Wiono konsensu na budowę trupiarni, z powodu 
trudności lokalnych.

W uchwale pierwszej odstąpiono p. Leonowi 
Thomowi wąski pas gruntu z ulicy Janowskiej 
Za 580 złr.

Przystąpiono wreszcie do dyskusji nad spra 
^ą oświetlenia ulic naftą. Do konkursu stanęło 
5 oferentów, ostatecznie wszakże wybór waha 
się pomiędzy p. Bratkowskim a Ciucheińskim 

obszernym wywodzie sprawozdawcy rad. Go- 
|?ba, zahierali głos radni: dr. Gryziecki, Gost­
kowski, Głodziński, Świsterski i Bardasz; gdy 
Następnie wniosek o zamknięcie dyskusji nie u- 
Gzymał się, rozprawiano dalej jeszcze bez ża- 
dnego rezultatu, (tak dalece podzielono są zda- 
a,a), aż dopiero o godzinie wpół do 10. przewo­
dniczący zamknął obrady, z powodu braku kom­
pletu."

H a  m i a i s c o w a  i  m m m
Lwów d. a  9 . m aja.

*  Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po
Uteclinicznej donosi:

Wczoraj popołudniu deszcz chwilowy rosił, 
opad jego był wcale nieznaczny, burza przeciągła 
Przez zachód poludhiowy. dz« z rana nn.l.Sm,
mg-łę. Średnia temperatura dnia była lb, , O.,
Najwyższa 21,", najniższa z rana 10, .,.

Prognoza na dobę następną od  ̂ .
»  południe 29. maja: Przy wietrze o niepewnym
kierunku i średniej temperaturze dnia okoto Ib u. 
stan nieba zmienny, powistrze miernie w i gotne, 
z rana mgła, burza chwilowa możliwa, ziesztą 
Pogodnie.

t  Seweryn Zamojski, znakomity artysta sceny 
naszej, przeżywszy lat 48 zmarł 28. hm. w Kul- 
Parkowie. Obrzęd pogrzebowy odbędzie sie 30. b. 
Ul. o godz. 3 popołudniu z zakładu obłąkanych w 
Kulparkowie na cmentarz miejscowy. Śp. zmarły 
powszechnie cenionym był ulubieńcem publiczności; 
ciężka choroba zmnsiła go do usunięcia się ze 
sceny jeszcze w jesieni r. 1883.

* Nowe rozporządzenie. Ministerstwo oświaty 
poleciło, aby we Lwowie i K akowie, jak to już 
rozporządzono co do Wiednia, uczniowie szkół śre­
dnich podczas znacznych upałów wolni byli od 
nauki szkolnej. Rozporządzenie to stanowi, że 
egzamina dojrzałości powinny być w szkołach śre­
dnich najpóźniej do 15. lipca ukończone. W tych 
zaś szkołach, w których te egzamina odbywają się 
dopiero W ostatnich dniach roku szkolnego, należy 
uczniów innych klas rozpuścić wcześme.ina ferje. 
Nauka więc będzie krótszą o kilka czy kilkanaście 
dni w miesiącu lipcu

rowy w Galicji, otrzymał na uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

* Akademiczeskij Kruźok. Dowiadujemy się o 
następującem zajściu Wydział Towarz. „Aka­
demiczeskij Krużok", liczący zaledwie dwudziestu 
kilku członków agitujący oczywiście w duchu 
moskalotilskim, tak, że dwustu kilkudziesięciu naj­
zdolniejszych agitatorów nie sprostałoby mu, wniósł 
na początku bieżącego miesiąca prośbę do senatu 
tut. uniwersytetu, aby mu pozwolono urządzić 19. 
b. m. „obchód 3. maja". Z powodu, iż podanie to 
było napisane w języku rosyjskim i nie zawierało 
bliższych szczegółów, jaki to ma być obchód, 
senat odrzucił je jako niewystylizowane w żadnym 
języku krajowym. Nazajutrz czy w kilka dni 
później weszło nowe podanie do senatu, napisane 
po niemiecku, że obchód ten będzie muzykalno 
tańcujący na uczczenie rocznicy zniesienia pań 
szczyzny. Senat słusznie i tym razem nie przy 
chylił się do żądania, motywując, że widowiska 
podobne nie wchodzą ani w zakres Towarzystwa 
akademickiego, ani nie należą do celów zakreślo 
nych statutem Towarz. „Akademiczeskij Krużok

Cóż się dalej stało? Oto jak zapewniają nas 
„Akademiczeskij Krnżok“ telegrafował do mini 
sterjum, że senat zabronił obchodu rocznicy sesa 
rza Ferdynanda i prosił, aby ministerjum telegra 
ficznie udzieliło swego zezwolenia.

Dotąd odpowiedzi z ministerjum nie ma, 
sądzimy, że tak władze akademickie jak i rząd 
stanowczo położą tamę tym moskalofilskim nurto 
waniom i postąpią wobec Towarz. „Akademiczeskij 
Krużok" z całą surowością. Powyższe bowiem 
zajście jest tylko jedneni z licznych innych, któ 
rycli nie należy dalej tolerować.

Walne zgromadzenie członków Stowarzyszę 
nia wzajemnej pomocy dyetarjuszów i urzędników 
galic. i Wielk. ks. Krakowskiego odbyło się pod 
przewodnictwem p. Edmunda Mochnackiego d. 25. 
b. in. Z odczytanego tamże sprawozdania wy 
działa i przedłożonego zamknięcia rachunków za 
rok 1884 okazało się, iż obrót kasowy w roku n- 
biegłym wynosił 29.578 zł. 86 ct., czysty majątek 
10.911 zł. 86 ct. z czego przypada ua fundusz 
pensyjuy 6399 zt. 33 ct., na rezerwowy 900 zł 
Na dalsze trzechlecie wybrano jednomyślnie pre 
zesem p. Juliana Bochyńskiego, c. k. radcę sądu 
krajowego wyższego. Do wydziału weszli pp.: dr 
Stromenger, dr. Lityński, Tadeusz Nowakowski, 
Jau Olszański, Filip Olpiński i Norbert Około 
wicz; jako zastępcy : Edward Keycha, Józef Mo- 
zołowski i Wiktor Lubczak.

Majówka na dochód funduszu inwalidów, wdów 
i sierot Stowarzyszenia rękodz. „Gwiazda" odbę­
dzie się w niedzielę d. 31. maja, a w razie nie­
pogody 14. czerwca r. b., w dolinie lasku krzyw- 
czyckiego za rogatką Łyczakowską na lewo. Za­
proszenia otrzymać można w binrze Stowarzyszę 
nia ul. Franciszkańska 1. 7.

Z Nowego Świata. Rodzice, posyłający dzieci 
do szkoły ludowej Marji Magdaleny, przekonani o 
energicznej działalności p. prezydenta miasta, 
proszą go, aby raczył zarządzić uprzątnięcie gru­
zów z dziedzińca, okalającego gmach tejże szkoły, 
gdyż gruzy te w czasie słoty powodują nieprze­
byte bagna, w których, — nie wspominając na­
wet o niszczeniu obnwia, — wylęgają się miliardy 
rozmaitych owadów, a w czasie posnchy wznoszą 
się kurzawy rozpylonego wapna i cegieł, szkodzące 
zdrowiu dziatwy.

(3dyby zarządzono usunięcie tych nieporząd 
ków, a nadto postarano się o jakie takie, bar­
dziej estetyczne osztachetowanie budynku szkol­
nego, to nietylko mieszkańcy Nowego Świata by­
liby niepomiernie wdzięczni, ale też i licznie tam­
tędy jadący podróżni przestaliby mieć choć w 
części niekorzystne wyobrażenie o porządkach we 
Lwowie, jakie spotykają niemal przy samym wstę­
pie do stolicy.

* Wypadki zamiejscowe, w  Teniatyskach pow. 
rawskim ośmioletni cyn włościanina Iwana Źołond- 
ka bawiąc się nabitym pistoletem swego wuja, 
zastrzelił sześcioletnią dziewczynkę Marję Ołeny- 
czównę. — W Strupkowie pow. nadwórniańskim 
pod cza s  wesela w domu Dmytra Czubaniuka jeden 
z gości strzeli! tak nieostrożnie na „wiwat", że 
ciężko ranił włościankę Warwarę Janicką. — W 
Woli duchackiej spaliła się onegdaj, prawdopodo-

najlepiej list pięciu artystów krakowskich, zamie­
szczony w warszawskim Kurjerze codziennym z d. 
26. b. m.

Sprawy tej obszerniej dziś już nie omawiamy, 
zdaniem bowiem naszem najlepiej ona załatwioną 
zostanie, gdy, jak to już w niedzielnym numerze 
powiedzieliśmy, raczy zająć się jej zbadaniem p. 
marszałek krajowy i zarządzi, co należy,

* Sprzeniewierzenie bez wyrządzenia skarbowi 
rzeczywistej straty. Paradoks, a przeto niemniej 
uzasadniony, jak świadczy następujący wypadek : 
Naczelnik ekspedytu pocztowego a zarazem wła­
ściciel kolektury loteryjnej w Gracu sprzeniewie­
rzył znaczną sumę skarbowych pieniędzy, które 
jak się z ryszkontów okazało na, stawki loteryjne 
obrócił. Bądź co bądź pieniądze przeszły z je ­
dnej kasy do drugiej. Spodziewać się wypada, że 
obrońca obżałowanego, djalektyki swojej w tym 
kierunku nie pożałuje.

* Jutro w sobotę d. 30. maja; św. Feliksa pap.; 
św. Fteodota m,

* Wiadomości policyjne z dnia 28. maja b. r.: 
S k r a d z i o n o  p. Karolowi S. parę kandelabrów 
dwurainienuych z chińskiego srebra i 150 cygar 
po 5 ct,; p. Annie F. srebrną łyżkę znaczoną X. 
W. M. wart. 7 zł.; Iwanowi Michałowi parę koni 
roboczych wart. 120 zł. mianowicie klacz kaszta­
nowatą 10-letnią i konia gliwego, z pastwiska w 
Bendiucliach pow. Sokalskiego w nocy na 28. bm.

Z g u b i o n o :  złoty pierścień z szafirem i z 
brylancikami do okoła tegoż, wart. 50 zł.; kartkę 
zastawniczą banku ruskiego, na sreb. zegarek 22. 
kwietnia b. r. za 4 zł. zastawiony, parasol z ce­
ratowym futerałem, z białą rączką.

D n i a  4. b. m. przydybano tu na ul. Żół­
kiewskiej parę koni chłopskiej rasy, jednego ka- 
rej, a drugiego żółtej maści, bez uprzęży, pra­
wdopodobnie z jakiejś kradzieży pochodzących , 
po które nikt się dotąd nie zgłosił.

Z a k w e s t  j o n o w a n o  czarny damski płaszcz, 
sukienkę z niebieskim stanikiem, spódnicę brukse- 
linową z dwiema aksainituemi szlarkami i płachtę 

konopnego płótna.

wy znakomity śpiewak M i e r z w i ń s k i  i weźmie' Hotel FRANCUZKI: W. Znamirowski z
udział w jubileuszowym koncercie Miinchlieimera. Hnilcza, E. Brodzki z Borek małych, W". n_oro-

steński z Jarosławia, E. Engelman z Berna, H. 
Unrug z Prus.

Hotel ANGIELSKI: K. Poglies z Złoczowa, 
M. Czajkowski z Żerawy, W. Czajkowski z 
Swirza.

Hotel LANGA: W. Jaworski z Rozdoła, P. 
Th. Muller z Wiednia, A. Doermann z Zło­
czowa.

T e a t r ,  l i t e r a t u r a  i  i i z y k a

— Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek d, 
29. b. m. Wielki nadzwyczajny koncert Tow. „Lu­
tni", na którym wykonaną będzie między iunemi 
po raz pierwszy słynna; „ P u s z c z a  Da wi d a . "  
Na zakończenie artyści dramatu wykonają: „P o- 
ż y c z  mi  s w e j  ż o n  y “ , komedja w 2 aktach 
z francuskiego.

W sobotę 30. b. m. Jedenasty występ gościn­
ny Bolesława Ladnowskiego : „ S k a z a n y  na ca­
ł e ż y c i e "  (La morte civile), dramat w 5 akt. 
z włoskiego J. Giacometti'ego.

Pierwsze przedstawienie operetki naszej w 
Krakowie, odbędzie się w niedzielę d. 31. maja. 
Daną będzie; „ W e s o ł a  wo j n a " .  W poniedzia­
łek: „ N i e t o p e r z " .  We wtorek: „ K s i ą ż ą t ­
ko".  We środę: „P a 1 e s tr a n t “. W piątek:
„ O p o w i e ś c i  H o f f m a n a " .  W sobotę: „B o c- 
c a c i o " .  W niedzielę; „ D z w o n y  z Co r ne -  
v i 11 e“ .

— Z t e a t r  u. We wczorajszej naszej notatce 
mówiąc o artyście, który w roli Glocestra pięknie 
się odznaczył, wymieniliśmy p. Starzewskiego za­
miast Stę po wski  ego.  Za tę pomyłkę przepra­
szamy uprzejmie.

Operetka, wyjeżdżając do Krakowa na czas 
jakiś, żegnała wczoraj Lwów przedstawieniem 

Dziewczyny Angot", więc najlepszegu z dzieł 
Lecocą’&. 'Wykonani* posełu wyśmienicie, a do te 
go Interesowało nowością, gdyż w roli Amnranty 
wystąpiła jako debiutantka pani Wa l e ws ka ,  żo­
na tak zaszczytnie znanego 1 sympatycznego ar­
tysty naszej sceny dramatycznej. Dzięki też za­
pewne tej okoliczności, pani W. została przyjęta 
bardzo mile i serdecznie wprzód jeszcze, zanim 
jak to zaraz potem się stało — własnemi arty­
stycznemu przymiotami pozyskałą własny tytnl do 
publicznego aplauzu. Pani Walewska pod wzglę 
dem akcji grała nie jak debiutantka, ale jako ar­
tystka zupełnie oswojona ze sceną. Głos jej dość 
silny, równy, a w tonach lepiej wyrobionych przy 
jeinny i dźwięczny, zapowiada w niej bardzo cen 
ną siłę. Partję swą wokalną, mimo iż prowadzoną 

szybkiem tempie, pani W. odśpiewała poprą- 
i z taką przyjemną werwą, że na gromkie 

całej sali musiała arję pierwszego aktu

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Regulacja Wi8ły. Minister hr. Taaffe miano­

wał jako minister spraw wewnętrznych delegatami 
do komisji złożonej z pruskich i austrjackich 
władz, które się zajmą pracami przedwstępnemi 
uregulowania Wisły na przestrzeni stanowiącej 
granicę austrjacko-pruską galicyjskich radców bu­
downictwa Moraczewskiego i Matulę, szląskiego 
radcę rządowego Fiirera i radcę ministerstwa 
Beyera. ( W. Z.)

Pan Lorenz VOn Liburnau C. k. radca mini­
sterstwa, referent do spraw szkół specjalnych, 
przybył dn Lwowa, aby osobiście pokierować zało­
żeniem stacyj meteorologicznych, a szczególnie 
ombrometrycznych po całym kraju, i porozumieć 
się w tej mierze z prof. Staneckim i dyrektorem 
szkoły leśnej p. Strzeleckim. Dziś we czwartek 
zw’idza p. Liburnau w towarzystwie członka Wy­
działu krajowego p. Wereszczyńskiego i sekreta­
rza Wydz. kraj. p. Drwęskiego szkołę rolniczą w 
Dublanach.

Telegramy targowe z dnia 28. maja:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —•— zł. 

do —-.— zł.; żyto —.— zł. do . — zł. Okowita 
28.25 do 28'60 zł. Pe s z t :  Pszenica za 100 kilo 
na jesień 8.82 do 8.84 zł.; rzepak na sierpień 
wrzesień 12.87 do 13.— zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta na czerwiec lipiec 170 50; żyto —*— m.; 
okowita 43.80 m.; olej rzepakowy — . P a r y ż :  
Mąka za 159 kilo 46.50 franków; olej rzepakowy 
— fr.; okowita —.— fr.

Nafta. W i e d e ń  d. 28. maja: —.— zł, do 
—.—zł, Brema —.—zł. Hamburg: —.— na kwie­
cień — na sierpień, grudzień —.—.Antwerpia:

■—, Nowy-York : —.-  . Filadelfia —
Wiedeń dnia 26. maja. Na dzisiejszy targ 

przypędzono bydła rzeźnego 2002 sztuk, między 
tem 520 sztuk paszowych, a mianowicie : 867 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 555 sztuk wę­
gierskich i 580 sztuk niemieckich.

Płacono za woły galicyjskie i bnkowińskie od 
53 do 57, osobliwe do 58, za węgierskie od 54 do
60, osobl. do 63 zł. 50 c., za niemieckie od 56 do
62, osobl. do 64 za 100 kilo bitej wagi.

Targ był dość ożywiony, cena podniosła się od
1 zł. do 1 zł. 50 c. na 100 kilo, rozsprzedano 
wszystko.

Wiedeń dnia 26. maja. Na dzisiejszy targ 
w Pressburgu spędzono bydła opasowego 1446 
sztuk, a mianowicie 938 węgierskich, 295 galicyj­
skich i 213 niemieckich.

Płacono za węgierskie od 53 do 63, osobliwe 
63 do 66, za galicyjskie od 53 do 57 osobl. 59, 
za niemieckie od 55 do 63, osobl. 66 zł. za 100 
kilo bitej wagi.

Targ był ożywiony, cena podniosła się o 1 zł. 
do 2 na 100 kilo, rozsprzedano wszystko.

A. Kreyszto/owicz & Com.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Krakowa . . *10.4(3 4.05 5. 3 t  1.07
Do Podwołoczysk 10 Ż7 * 5.56 — 12.31 t  5.42
„  (z Podzamcza) 10.56 — * 6.06 12.57 —

Do Czerniowiec . — 11.10 • 6.30 12.15 —

Pociąg nr. 18 nie kursuje ai do 1. listopada b. r.
Do Lwowa przychodzą:

Z  Krakowa . . 927] * 5.36 11.33 _ f  6.82
Z  Podwołoczysk *10 z i 3.05 — 4.10 f l2 5 7
„  (na Podzamcze) *10.131 2.28 — 3.42 —

Z Czerniowiec . ♦lO.ool 3.35 — 3.52 —

w
wnie 
oklaski

bnie wskutek pęknięcia komina, zagroda włościań- drugi raz powtórzyć. Takiego więc debiutu szcze-
ska wraz z inwentarzem i stodołą. j rz® pa,ni W- winszujemy. — Co do innych partyj
S a .-tńwnmh. mianowicie p .  Florjańskiego (Ange Pi-

Lwów, dnia ‘27. maja 

Kurs papierów publicznych.

Powwechny dług państwa.
5*/# Renta papierowa 
5*/. « srebrna .
J  - h  * r. 1854
t g  5% „ 1860
5 | 5% „ 1860
*•■2 5% „  1864

. . po 100 złr. 

. . po 100 złr. 
po 250 iłr. w. a 
„  500 „„ 100 
„ 10)

po 100 złr 
.  100 „

**J0 węgierska renta złota 
„ „ papier.

Obligacje indemnizacyjne
po 100 złr. m 
.  100 , ,

t%  Galicyjskie 
“ /« *ukowi«akis

pożyczki publiczne.
5J/, losy reguł Duu»ju * 1870 „ ,
f U  losy Cisańskio '
Looy prsm. pot. m. Wiednia ’ . \ „

Listy zastawne.
4«/Sji ®°de*or. all. 6st. złot. po 100 złi
4 »55y R o L  w ”, P‘ P- » 100
6» ŹauS. PdieyJ- » 100 złr

Z*kHd> krakiwsk . 18 lat
6%°, ” « w • 36 lat

Gai.’ Tow. fc. , i * r9b; 36 J-j 
4o/° ”  ” ”  »» nowe 37 lal

&50,0 ”  »  t« »• • prem.
co/0 n , w u n 40 lal
C l/ 0 ^ ,  a u 8 t r - w ę g rs .  ( N a t io n . )  w  a

Instyt. Bod.-Crsdit .
.. Tl Bank hipot. prem. . 

r ,0 Ublig. kom. Banku krajów. I. em.

n .V  u” . / ’ !> 1*'Bank hipot. lwoweki

płacą I żądają 
złr. w. a.

82 40
83 — 

126 —
139 —
140 10 
171 25

92 65

101 75 
103 —

114 75
118 60 
122 75

123 50 
99 75 
9u 50 
99 75 
99 75

90 60 
99 50 
89 -  

101 40 
99 -  
97 -

101 90
102 25 
101 -

82 55
83 15 

127 —
139 50
140 60 
172

92 80

102 25
103 50

115 25 
119 -  
123 25

124 -
100 25 
91 -

100 — 
100 -

91 20 
100 -

101 90
99 75 
97 50

102 05
103 -

, . • głównych, ^ jMuijfmuitrego (Ange i"i-
Teatr krakowski, w  drągiem wydaniu_ m e-, ton)> Myszkowskiego (Larivandićre), Kiczmana (Pora- 

dzielnego numeru Gazety zamieściliśmy artykut o pouet)f pani Kasprowiczowej (Angot) i pani Boc- 
upadku sceny krakowskiej, przytaczając korespon-1 skaj (Lange), wszystkie poszły doskonale a podo- 
dencję z Krakowa do warszawskiej Gazety poi u baież Wypadty i chóry. Słowem pożegnalne to 
korespondencji tej wspomniała i A. le/orma, to ; przedstawienie naszej operetki tak szło pięknie 
też onegdajszy J rzegląd wystąpił ze sążnistą obro-. że aż żal było ją żegnać.

w l . L . g .  n lez .d J .len i.-  i ie .korW.t»»« Wiko, k<”
aby „hejże na Soplicę" tj. na p. Koźmiana. J  rszem Wład- S a b o w s k 1 e g 0 p. n. „Pół

O ile słusznem jest twierdzenie ł rzegl du, , 
tego organu „wiecznego zadowolenia^^^dowodzi^^^^^^^połowie^czerwca^przybędzie do Warsza-

płacą | żądają

Prioritety kolejowe.
5°/0 Albrechta 300 złr..........................

„  Alfold-Fiume 200 złr....................
”  „  „  Em 1874 200 złr.

6°/,’ Donau-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod..................

„  za 200 mrk. nieopod. . . .
4 ' / Ferdyn. Nordb. m k. . . .  
5%  „  mor.-szlązk. linia 1871/2
5%  ii I o i- ł876 r. 100 złr. .
4«/,%  Frane. Józefa Em. 1884 . .
4V,°/0 Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

, „  Jarosław 300 zł
5°/o Koszycko-oderb 200 złr. . -
4°/0 Lwów-Czern. em 1884 (10°/0 p.) 
4°/0 „  „  1884 (wolne od p.)
o°/« Nordwestb. austr.

lit. B.
200 złr. 
200 „

6°/0 Nordwestb. austr. em. 1874 200 m
5% Rudolfa z 1884 r.
5°/o Siedmiogrodzkiej I 
30/( Staatseisenbabu 
3% Siidbahn (Lombardy)
501 »5°/* Tbeisbahn.-Grzeli. . 
5°/„ Węgier*, gal. Łupków,

100 złr. 
200 złr.
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr.

5%
5*/.
5*/„
5°/o
5°/„

tł
9)
99
91

„  II em. 200 złr
Iłfordost . . . 300 złr.

„  złotem 200 złr.
Westbalin . . 200 /.łr.

Em. 1874 . . 200 złr.

Akeje bankowe.
Anglo-austrjaekiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit austrjack. .  .  80 „

Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „  
Bank węgierski . . .  200 „  

Depositen-Bank . . . . 200 „
Escom.-Gesellsohaft niż.-austr. 500 „
L a n d e r b a n k ................100 „
Austr.-węg. Banku . . . .  600 „
Unionbank..................... 10) „
Yerkehnbank ogólny . . .  140 „  

Wiedeński B»nkvereiu .  . 100 . ,

złr. w. a.

99 40 
99 50 
99 -  

121 50 
112 50 
120 70
105 50 
104 60
106 — 
91 75

100 - ■  

99 25 
100 50 
82 25 
88 20 

103 60 
102 20 
128 -  
118
98 25 

193 25 
149 -  
126 70 
106 50
99 -  
97 50
97 50 

130 -
99 50
98 50

99 25 
231 50 
285 60 
285 75 
195 — 
585 — 
96 — 

861 -  
77 25 

144 
101 50

99 70 
100 -  

100 -

113 -  
121 10
106 50 
104 90
107 — 69 _
100 20 
99 50 

100 90 
82 75 
88 60 

104 — 
102 50

118 25 
98 50 

194 -  
149 50

99 50 
97 80 
97 75 

130 75 
100 —  

99 50

99 75 
232 —
285 90
286 25 
196 -  
590 —
96 30 

862 -  
77 50 

145 
102 -

Akcje kolejowe.
Albrechta bez % .  . . • 
5°/0 \lfbld-Fiume . . . 
5% Do nau-Dampfs. -Ge*. .
5°/„ E lż b ie ty ....................
5% Linz-Budweis . . . 
5% Salzburg Tyrol . . . 
570 Ferdynanda-biordbann 
50/ Franciszka Józefa 
50 0 Gal. Karola Ludwika . 
4% Koszyeko-Oderbergska . 
f>% Lwowsko Czeru -Jasska . 
57„ Nordwest austr. . . .
5"/ » Elbethal Lit B.
5"/0 Rudolfa . • . • •
5“ Siedmiogrodzka I. . •
)%  Staats-Eisen bahu -Gesels. 
5%  Siidbahn (Lombardy) . 
r*0 Theisbahn (Cisańska) 

Węg. gal. Lupkow. . •
Nord-Ost

200 złr. 
200 „  
525 
210 
200 
200 

1050

:i•
3'/.
■"»7n Weitbabu

L o s y .

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

w. »•Kredytowe po 100 złr.
Clary po 40 złr................. ' w
4% Tow. żeg. na Dunaju 100 złr 
lusbruku po 20 złr. a. w • ’ 
Keglevich pe 10 złr. . . • • • '  
Krakowskie po 20 złr. a. w. • • 
Lublańskie prem. po 20 złr. • • 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. •
Balfy po 40 złr. . . ■ * .* "
Czerw, krzyża austrj. po 10 ** j " 

węgierskie P» 5 
Rudolfa po 10 złr. i
Salma po 40 złr. m k. . ■ ^  ^  _ 
Salzburakie prem. po 20 złr.
81. Genois po 40 /łr. m k. •

20 złr m K . '
100 złr. m. »■Stanisławowskie po

4‘/,7 . Tryesteńsk.e po 100i w - ■ ■ 
ĄOj po 5U u
Waldrteina po 20 złr. m. k. ■ 
Windischgratza po 20 złr m-

płaoą | żądają 
złr. w. a,

184 — 
461 -
236 25

24 fi -  
210  —  

248 50 
146 25 
224 50
165 75 
163 40 
183 50 
182 50 
296 25 
127 75 
251 -  
176 50 
173 75
166 25

175 
42 75 

113 -
18 75
19 — 
18 —
23 -  
45
39 50 
14 75
8 85 

18 25Ki _
22 50 
48 —
24 -  

181 -
68
28 75 
36 75

184 50 
463 —
236 75

2412 —
210 25 
249 -  
147 -  
225 -  
166 25 
163 80 
Ie4 — 
183
296 50 
128 — 
252 -  
177 — 
174 — 
166 75

175 50
43 25 

114 -
19 75
20 -  
18 25 
23 50 
46 -  
4u — 
15 -
9 - 

18 75 
54 25
23 -  
49 —
24 75 

132 —
68 50 
29 25 
37 25

Wiedeń d. 29. maja. Dorna tygodnik eko­
nomiczny Volkswirtsch. Wochenschrift donosi ze 
źródła kompetentnego, że robią się przygotowa­
nia, aby powiększyć liczbę ageneyj konsulato- 
wyeh austrowęgierskicłi w Brazylii i w pań 
stwach Laplaty, jakoteż utworzyć istotne konsu 
laty. Przyszłej delegacji przedłożoną zostanie u 
stawa o potrzebne na to fundusze.

Podług tygodnika Dorna wniesioną zostanie 
ponownie do Rady państwa nowella o taryfie 
centralnej. Poprzednio chce przecież rzad zasię­
gnąć zdania Izb handlowych. ‘
i ■ lLuW? Ba fuaj a- Z okręgów gmin wiej­

skich wybrani zostali do Rady państwa : Kano­
nik Klun, hr. Hohenwart, Wiihelm Pfeifer rad 
ca sądowy Hren, i Adolf Obreza — sami’ n 
dowcy  ̂słowieńsey i konserwatyści.

Linz d. 29. maja. Z okręgów gmin wiejskich 
wybrani zostali do Rady państwa : Plass,' dzie­
kan Fischer, Rogi (nowy), hr. Brandis,’ Dobl- 
kamrner, Wenger (nowy) i Zehetmajer sami 
konserwatyści niemieccy.

Berlin d. 29. maja. Dziennik urzędowy o- 
głasza ustawę o zmianach taryfy cłowej.

Belgrad d. 27. maju. Bandy Arnautów wpa­
dły do Serbii w okolicy Kurszumelii, napadły 
na serbską czatę w Karauli nr. 15 i ubiły jed­
nego strażnika, a drugiego śmiertelnie zraniły. 
Rząd chwycił się energicznych środków, aby 
ścigać te bandy, a dalszym wkraczaniom ich za- 
pobiedz.

Paryż d. 27. maja. Oportuniści oświadczają 
dziś, że nie eheą zwalić ministerstwa, tylko do­
prowadzić do decyzji, któraby je zniewoliła ze­
rwać ze stronnictwem radjkalnem Lacroix-Cle­
menceau. Na pogrzebie Wiktora Hugo przemówi 
w imieniu akademii Emil Aaigier , w imieniu 
rządu Goblet. — Najnowsza wiadomość oznacza 
termin pogrzebu na sobotę.

Rzym d. 29. maja. Techniczna komisja kon­
ferencji sanitarnej zgodziła się na proponowane 
przez Prousta uchwały co do czyszczenia!- desin- 
fekcji przedmiotów, a dozoru nad osobami przed 
odpływem i przy przypływie statków morskich. 
W sprawie desinfekcji wyznaczono podkomisja 
do szczegółowego tylko zbadania uchwał, tyczą­
cych się Czerwonego morza.

Rzym d. 27. maja. Spodziewaną częściową 
zmianę ministerstwa należy uważać tylko za od­
roczoną, chociaż w dziennikach urzędowych robią, 
co mogą, aby stanowisko Maneiniego zasłaniać 
irzed coraz naniiętniejszemi zarzutami.

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kurjerakie.
W obwódkach czarnych l*""l *ą godziny nocne, t. j.

od szóstej wieczór do szóitej rano.

C. k. jeneralua Dyrekcja anitr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w ażny od  d i la  19. l it e g o  IM S .

Przyjazd do Lwowa :
P ociąg  m iew an y ; o godz. 8 minut 39 rano ze Stryja 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P ocią g  o so b o w y . o godz. 4 iniuut 17 po południu ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
rowa.

Pociąg mieszany: o godz. 1 miu. 30 w nocy * Uusia- 
tyua, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa, Zwardonia.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg m ieszany; o godz 6 min. 40 rano ao Stryja. 
P ociąg  oso b o w y : o godz. 11 min. 25 przed południem^

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
_Chyrowa.

L w ó w , z Izby handlowej d. 29. maja 1885.
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 248 25 261 60
. lwow.-czem.-jass. 200 zł. w a. 223 25 226 26

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
„ kred. galic. 200 zł. w. ». 230 — 235 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieiącego:

Tow. kred galic. 5 pre 
» n •  ̂ n
9  ■  H 6 _

w. a.
n

okres.
" i» a * n r

Banku krajowego 4 '/,%  w. a. 
Banku hyp. galic. 6 ,  „

r » ■ „ „

99 56 100 56
91 — 92 50
99 56 100 56
88 40 89 40
91 50 92 50

101 85 102 35
96 70 97 70

„ 5 wyl. z 10% prm 98 70 99 70
3. Listy dłużne za 100 złr.

G. Z. kr. u l  (d. 6% ) 3% w likw. 57 -  69 -
. .  .  W 5% 2 % %  „ . 67 -  59 -

4. CMigi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. im. k. 101 35 102 35
Kom. banka kraj. 5pr. w. a. l em. 96 — 97 —

Pożyczka „  1883  4 V / .  

5. Losy.
Miasta Krakowa . •

v Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półitnperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

. „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

90 76 91 76

18 — 20 —
22 60 24 50

5.77 6.87
5.80 6.90
9.83 &93

10.17 10.27
1.54 1.64
1.25 1.27

60.75 61.60
— .— — .—

KURS GIEŁ1>Y W IEDEŃSKIEJ. 
W iedekk dnia 28. Maja 1885 

godzina 1. minut 50. popołudniu.
Alpiny 38.75
Anglo-Austr. 99.—
Kolej Kar. Lud. 248.26 
Kolej Połud. 128.25 
Kolej p. Elżb. 296.— 
Węg. Norostb 173.60 
Węg. obi. p. zł. 107.50 
Węg. cis. losy r. 118.76 
Zł. ren. węg. 4° 0 97.92 
Ros. rubel pap, 1.25.’/, 
Galic. indemn. 102.—

Usposobienie

Węg. akcje kr. 286.— 
Unionsbank 77.25 
Nordbahn 240.50 
Kolej AlffilcL 184.25 
K ole j lw -cżern . 224.50 
Wied. Comune&l 122.90
Elbetal. 
Lknd-Bank 
B ankrerein . 
L osy  węgier. 
K redytow e 

silne.

162.25
9 6 .-

101.50
116. —

W ie d e ś .  daia 29. maja 1886. 
godzina 10 min. 35 preed południem 

Akcje kredyt. 286.50 Anglo austr. 99AO
Kolej Kar. Lud. 249.50 Kolej połndn. 128.26
Unionbank 77.50 Napoleondor 9.88
Rossyj. bankn. 1.25'/, Usposobienie: silne

B e r l in ,  dnia 28 maja 1885.
godzina 5 iniuut 30 po południu 

.ossyjsk. banko.206.— Akcje kredyt. 471.50
lombardy 228.50 Galicyjskie 102.—

Poż. wschód. 59.40 Austr. bank. 163.70

T E A T R  hr. S K A R B K A  
p od  d y r e k c ję  Jam* D a h r i a i a k i e g o .

W piątek dnia 29. maja 1885.
Lwowskie Towarzystwo śpiewackie „ Lutnia“ 

wykona z uprzejmym współudziałem pp. L. Marka, 
W. Woleńskiego i H. Jareckiego:

„ Koncert nadzwyczajny. “
Zakończy:

Pożycz mi swej żony
komedja w 2. aktach Maurycego DesTalleres.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

Przyjechali do Lwowa dnia 29. maja 1885.
Hotel ŻORŻA: T. hr. Stadnicki z Wiednia,

K. br. Szafnagel z Rosji, W. Niezabitowski z 
Lanek, J. Kieszkowski z Luby, J. Deyczakowski 
z Stanisławowa.

Hotel EUROPEJSKI: K iią żę  J. Czartoryski 
z Wiązowic, A. Wojczyński z Jadwięgi, margr. 
M. Gordon z Hołobntowa, S. Smarzewski z 
Wiednia.

Rubrylu . k a d e s ł a n e 1 nie poehodii od Rada tej i 
która tai ia la e j odpowiedsislnoioi aa mą ni* pnyjmąje.

(JNT a d e s 2 a n e . )
Sambor d. 28. maja 1886.

Z upoważnienia komitetu centralnego zapra­
szam Szanownych wyborców s grupy wląaąych po­
siadłości okręgu wyborczego Samborskiego na przed­
wyborcze Zgromadzenie na dzień 3. czerwca 1885 
o godzinie 3. po południa w sali Bady powiatowej 
w Samborze.

  Karol Barański.
l a k e  k e r z y z ła ą  le fc a ą ję  k a p i t a ł a

polecany

4Vi'o obligacje pożyczki krajowej
■Ą obligacje komunalne.

T a k ow e  ip r z e d ą ją  n a jta n ie j

Sokal i Lilien,
dom bankowy i kantor wymiany w . Lwowie.

W FRANZENSBADZIE (Parkatrasse Prince of

w latach poprzednich dr.
Wale*) BdsiftUć będzie 

ady lekarskiej jak 
ra i D ę b ick i.



Ł3F Od pięćdziesięciu lat
znana i wsławiona

M a ś ó  na t w a r z
d r .  S c h i h n l 8 * k i e g ( i

i tegoż woda do mycia,
przeciw piegom, plamom, pryszczom 
i w ogóle nieczystościom skóry, jest 
prawdziwa do nabyoia 

w  a p t e c e
L e o p o l d a  M o l n a r a

w  K o s z y c a c h  (Węgry.) 
Duży słoik maści 70 ct., mały 40 ct. 
Data flaszka wody 1 z ł , mała 60 ct.

SKŁAD WE LWOWIE 
W APTECE 

ZYGMUNTA RUCKERA
Przy zamówieniach pocztę nie wy 

syła się mniej niż dwie sztoki ma­
łych gatunków. 2708 3 -1 2

Kto

08 O H A  obznajomiona z gospo 
darztwem wiejskiem i miejsldeni 

poszukuje posady do zarządu domu, 
również mote zająó się wychowaniem 
dzieci. Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
nadcsłaó post. rest. Z D. 20. Lwów.

m CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, * 

choroby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, j 
trąd) i inne cierpienia naskórne, spowo-i 
dowane zanieczyszczeniem i zepsuciem j 
krwi.Wrzody, gruczoły, r.-umatyzm, rany i
1 wrzody w ustach i w gardle, nabrzmie- j 
nia, narośle na kości, stnim, niemoc i 
d-t-- -^rzędne i trzeciorzędne poryody sy­
filisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chó- 
rob najbarlziej zastarzałych i uajupor-j 
czywszycli, nicustępujących przed żadną 
metodą lekarską, leczą się przez użycie.'

Jedyne po'wierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd franeueki:

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich,
2 1 .0 0 0  F R A N K Ó W  N A G R O D Y N A R O D O W E J

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w
smaku, zalecane od lat przeszło 60 przez 
najznakomitszych lekarzy, jako najsku­
teczniejszy, znany dotąd, sródek prze­
czyszczający krew, jest je lynem w całym, 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymie­
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowo­
dzi jego olbrzymiej skuteczności.

Po 1 dobroczynnym wpływem tvcli bisz­
koptów apetyt po wraca, funkeye żywotne 
wracają do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, 
że wszystkie przypadłości chorobliwe 
nikną i zdrowie, choćby najmocniej pod­
kopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca.
Skład głów ny: 62 ,1*118 de R ivo li, U) Paryiu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nah- 
lika; w Krakowie w apt. pp. Trauczyńs- 
kiego, Redyka i Wiszniewskiego.

ma do wynajęcia UME 
BLOWANY POKÓJ z 

usługą, zechce podać swój adres 
w Administracji „Gaz. Naród.“ 
pod znakiem L. B. 17.
2785 1 -8

Letnie pomieszkanie
przy gościńcu, mila od Lwowa w ładnam 
położeniu i romantycznej okolicy, z wiel­
kim sadem w pobliżu szpilkowych la­
sów z wolnem utyciem kąpieli w rzece, 
jest albo z calem zaopatrzeniem, lub bez 
tego zaraz do wynajęcia.

Bliższa wiadomość w restauracji 
.Hotelu W arszawskiego/ 2714 3 3

Pomocnik handlowy
znajdzie umieszczenie w han ilu k o­

rzennym i win 
K a r o l a  K o l i l m a n n a

»  S a m b o r z e .
Panowie z prowinoji władają 

oy po niemiecku i dłuższy czas bę­
dący na jednem miejsca mają 
pierwszeństwo. 2728 1 — 3

Francuskie

Sznurówki
najlepszego kroju

„ k i r a s y “
krótkie i długie

p o l e c a
handel płócien i bielizny,

JANA RIEDLA,
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c l r l ,  1- 6 .

Tarnowie 6 złr. 2491 4—4

Epilepsię

i a j Cea. król. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
w yd a je

we Lwowie i przez filie w Krakowie,
Tarnopolu

kasowe
C z e r n i o w c a c h

Asygnaty
4 pret. płatne w ,30 dni po wypowiedzeniu

»> ł»w 60
Lwów 7. stycznia 1884. 2053 6 - ?  i

(Przedruk nie będzie placony.)
Dyrekcja*

K a r o l  B a ł ł a b a n
we Lwowie ulica Halicka

poleca

wom minerału:
ze zdrojowisk naturalnych

C o d n i 14 ś w i e ż y  t r a n s p o r t .
2606 3—?

Poszukuję na wsi 
na 6 tygodni

w okolicy podgórskiej, d w a  s u c h y c h  
p o k o j ó w  wraz ze z d r o w y m  w ik -
t e m  na dwie osoby (osobno dla sługi). 
Niezbędne warunki: Ogród cienisty, rzeka 
do kąpieli, bliskość miasteczka i stacji 
kolejowej, nakoniec d o b r y  m i e j s c o w y  
s t a n  z d r o w o t n y  (mianowicie żadnych 
dziecięcych chorób epidemicznych, jak : 
ospa, szkarlatyna, dyfterja, kur .koklusz 
i t. p.) Adres: A .  S k i , 6 4 ,  L w ó w ,  
poste restante. 2722 2—3

D r . A D A M A  H A J E W S H IE O O  H!4 1 -1

|  M M  wodoleczniczy we Lwowie, (w lisice)
X  Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
X  tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
X  jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z s u p e ł -  
y  n e m  z a o p a t r z e n i e m  jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dis
X  leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
X  4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu.
X̂  Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności.

* * * * * * *  * * * * * * *  * * * * * *  * * * * * * * * * *  * * * * * * 1

X
X
9

X

X
X
X
X
X
X
X
X

Nowości na sezon obecny
„ yb o r* e

S » - “ S*?

SZCZAWNICA
w powiecie Nowotargskim w Galicji

Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, ientyczny
i kumysowy,

położony w okolicy górskiej u stóp Pienin nad Dunajcem,
z sześciu zdrojami 

silnej szczawy so l nej  i sodowo żel az i s te j
zalecany przez najznakomitszych lekarzy w chorobach narzędzi oddycha­
nia, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza w wszelkiego rodzaju nieży­
tach czyli katarach, w poczynającej gruźlicy i suchotach płucnych, w dłu­
gotrwałych zapaleniach płuc, rozedmie, wysiękach opłucnej, niemniej w 
cierpieniach zołzowych czyli skrofulicznych, błędnicy i niedokrewności niż­
szego stopnia, oraz przy długotrwałych obrzmieniach wątroby i śledziony,

zwłaszcza po zimnicy.
Liczne pomieszkania zakładowe i w domach prywatnych właścicieli, 

przeszło 900 pokoi, nielicząc domków włościańskich, trzy główne restau­
racje z enkierniami i piekarniami i kilka drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest d r .  W ła d y s ła w  S c lb o r u w s h i ,  
prócz niego siedmiu lekarzy stale rady lekarskiej udzielających.— Apteka w 
miejscu, a druga w Krościenku załedwo o 5 kilometrów oddalonego mia­
steczka. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, 
oraz środków leczniczych rozpylonych. Mleko, źentyca, kumys, kefir, ką­
piele ciepłe z wody mineralnej zdroju Szymona, oraz rzeczne w Dunajcu 
i Ruskim Potoku, kąpiele natryskowe (tusze).

Czytelnia czasopism i wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa 
dwa razy co dnia przy zdrojach grająca, zebrania tygodniowe, przedsta­
wienia teatralne koncerta, pracownia fotograficzna A. Szuberta z Krakowa. 
Poczta i telegraf w miejscu, wszelkiego rodzaju sklepy.

Komunikacja z Krakowem koleją żelazaą Tarnowsko-Leluchowską, 
dochodzącą do Starego Sącza, zkąd 42 kilometry (pięć i pół mili) wybor­
nego gościńca do zdrojów, albo koleją transwersalną do Tymbarku, zkąd 
48 kilometr do Szczawnicy. Z Starego Sącza ułatwia przyjazd Wny ZSllner 
pocztmistrz, prócz tego codziennie idą karety pocztowe dwa razy dnia ze 
Starego Sącza Ł raz z Krakowa i powrotem.

Pora zdrojowa trwa od 20. mąja do końca września.
Ceny mieszkań zakładowych od 20. maja do 20. czerwca i po 20. 

sierpnia o trzecią część zniżone. — Zamówienia na mieszkania zakładowe 
przesyłają się pod adresem „Zarząd Zakładu zdrojowego1* przez Stary Sącz 
w Szczawnicy. Zamówienia na wodę mineralną Szczawnicką bezpośrednio 
do Henryka Mattoniego w Wiedniu, Maiimilianstrasse nr. 5 , lub do 
składów H. Zóllnera w Starym Sączu, J. Salomona w Tarnowie, albc 
też bezpośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Skrzynia o 50 flaszkach kosztuje loco Szczawnica 10 złr. 50 ct.. 
loco Stary Sącz 11 złr., loco Tarnów 11 złr. 50 ct. — Skrzynia o 25 
flaszkach w Szczawnicy 5 złr. 60 ct., w Starym Sączu 5 złr. 75 ct., w

Przed fałszowaniem ostrzega się.
B I  Sprzedaż tylko w zielono- opiec:ętowaoych i niebiesko-etykie- 

towanyuD pudełkach, B I

Bilińskie ciasteczka na trawienie.
a s t i l l e s  d e  B i l i n .

W y b o r n y  ś r o d e k  n a  z g a g ę ,  k a t a r y  ż o ł ą d k o w e ,  w  o g ó l e  
b a  z w i c h n i ę c i e  w  t r a w i e n i u .

Skład we wszystkich handlach wód mineralnyoh, w aptekach i drogerjach.
D y r e k c j a  ź r ó d ł a  w  B i l l n i e  ( C z e c h y . )  1524 3

Jako ' ieprzewyższony środek radykalny przeciw 
m tm am  g r z y b o w i  w  d o m a c h  ■ B H B H I

pod gwarancją jako jedyny wyborny i wypróbowany Srode.t do impregno­
wania drzewa przeciw „zgniliżnie, próchnieniu , toczeniu przez robactwo, 
p'eśni“ — polecamy od 10 lat zbadany, wyłącznie doświadczony, e b. u.

d r .  H .  Z E H U k K B l  , 4 I H T I t t E K V Ł l » N *  
tudzież od ognia bezpieczne, publicznie wypróbowane farbowe pokosty 

wodno-szbliste, tekturę ńa achy, nieprzem tkalne deki, 
H U T E R  A  la  I B N  , ( h e m  - F  . b r . k ,  W ie n ,  X  B e z

Stctad we Lwowie u pp. Hiibner A Hanke. 1668 3— 18

MORSZYN
Zakład zdrojowy, solankowo-borowi- 

nowy i hydropatyezny 
o t w a r t y  o d  1 .  m a ja .

Położenie górzyste, nader urocze i 
zdrowe, wśród lasów szpilkowych u 

podnóża Karpat w powiecie 
S t r y j a k i m .

Kąpiele rzeczne , żętyca; kąpiele so­
lankowe borowinowe ciepłe i zimne, 
parnie różnorodne i natryski. — Hy­

droterapia i leczenie elektryką. 
Urządzenie wygodne, kuchnia wybo­
rowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych.
Restauracji publicznej nie ma. 

Stacja kolei państwowej, poczta i te­
legraf w miejscu o 300 kroków od 
zakładu — przyjęcie za porozumie­
niem listownem tylko leczących się. 

Wszelkich objaśnień udziela
Dr. Aleksander Medwej

lekarz kierujący. 2662 3—'

koi? joHfi!" fi

P u sto m y ty
p o d  L u  o w e m , Z a k ł a d  k ą ­
p i e l i  l i a n  : z a n y c h  , p a r o ­
w y  c l  i  i e l a z i s t o - b o r o w i n o ­
w y c h  odszczególniony dyplomem 
pochwalnym na wystawie przyrodni- 

ezo-lekarskiej w Krakowie 1881, 
r o z p o c z n i e  s e z o n  2 0 .  m a ja .

Choroby, w których kąpiele siar- 
czane z ś w i e t n y m  s k u t k i e m  
używane być mogą, są : gościec i dna 
(Rheumatismus et Arthritis) , zołzy 
(skrofuły), choroby nerwowe, choroby 
skórne, kiła (Syphilis), zanieczyszczę - 
nie krwi merkurialne, zaniedbane lub 
zastarzałe chirurgiczne wypadki, ja­
ko to: zwichnięcia, złamania, rany, 

wadliwe blizny i t. p.
P r z e d  b r a m ą  z a k ł a d a  

j e s t  p r z y s t a n e k  k o l e i  Arcyks. 
Albrechta. 2601 3— 12

Jazda ze Lwowa trwa 30 minut. 
Prócz zwykłych pociągów rano i 
wieczór:

P o c i ą g  o s o b o w y  odjeżdża ze 
Lwowa o godz. 11 min. 45 w poł., 
powraca z Pustomyt o gdz. 4. popoł.

Stały lekarz w miejsen. Restau­
rację prowadzić będzie kuchmistrz 
p. Józef Brycbi ze Lwowa. Wikt w 
abonamencie lub a la carte, po umiar­
kowanych cenach.

Zw raca się szczególniejszą u- 
wagę na kąpiele borow inow e 
(Moorbader), które pod względem 
akladu sw ego chemicznego nie 
nstępnją w niczem kąpielom 
zagranicznym i mogą być z ró­
w n y m  sk u tk iem  u ż y te  w  d e r  
pienlarh kobiecych Jak Franzens- 
Dadzkie.

Ważne dla malarzdw 1 lakierników
Najnowszy sposób wyrobu, patent, dla wszystkich państw Europy i Ameryki. 

Dotąd nieprzewyższone
odciskowe pa piery fladrow e

(Holzm&ser) w 20 naturalnie oddanych rodzajach drzewnych, także do ukoś 
nych fryzów, których ułożenie jest tak pojedyńcze, te każdy nie lędąe 
praktycznym, w kilku minutach przepyszne fladry na dowolną przestrzeń 
przenieść może, wyrabia w długości pa 10 metr. i 50 otmr. tzerokości po 
najtańszych cenach F a b r y k a  t a p ę t ó w  p o d o b n y c h  d o  d r z e w a  

i  o d c i s k ó w  p a p i e r o w y c h  f l a d r o w y c h  1188 3—6
A L O I8 KOLB, Nemlengbacli pod Wiedniem.

Przes !o  200 m szyn w uż; ciu.

U  ł i ś Z Y A T  
d o  C Z Y S Z C Z E N I A  L .I T H Y N  
w ozy do w yw iezien ia  n ie cz y s to ­
ści, nowego system u wypróżnienia
do bezw.,n. ego v ypróżr ieuia klot k 

spor. ądza i d starcza 
W m  K n a n s t  w e  W i e d n i a

c. k. uprzyj, fabryla maszyn, >pe- 
ojalnio sńawek par wycb, sikam k 
do ognia, do moim ręcznego, przyrzą 
dów pożarniczych, pemp wszelkiego 

rodzaju i towarów met-lewych. 
PowszecUi.e katalogi gratis i franco.

UWAGA 1 Tylko te spsraty la- 
tryaowe *ą pra dziwo, które kupo 
wane bywają bezpośrednio z fabryki. 

1191 8 -2 4

leczy listownie lekarz specjalista Dr. K i l l i s c h  w D r e ­
źni e .  Ze względu na liezue skutki, wielki złoty medal od 

. . .  . Towarzystwa umiejętności w Paryżu, żaden lekarz nie-
i wszystkie inne miecki nie otrzymał takiego odszczególnienia, gdyż nikt

c h o r o b y  n e r w o w e  podobnych wyników nie może wykazać. 1044 2—2

„ S  I .  A  V  I  ł  -
Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.

ZAPROSZEN IE

na nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
odbyć się mające na dniu 11. czerwca 1885, o godzinie 10 rano w domu banku „8laviau 

w Pradze przy placu Sianoteaenym i. k. 978-11.
P r o g r a m :

Wybór uzupełniający dwóch członków Rady zawiadowczej.

W y c i ą g  i  e  s t a t u t ó w :
§. 31. III. W Zgromadzeniu Ogólnem udział brać, glosować i wybierać mają prawo:

a) założyciele ;
b) ci członkowie Banku, którzy w jednym z oddziałów I. II. i III. co Dajmniej sumę 1.000 zł., lnb 

wyrównywującą jej rentę, albo w jednym z reszty Oddziałów co najmniej 10.000 zlr. przynajmniej 
przez jeden cały rok ubezpieczali. Dalej nałoży się jeden głos razem tym członkom Banku, którzy 
w jednej i tej samej gminie mieszkają, i już rok cały członkami Binku są, jednak pojedyńczo 
w Oddziela IV. lub V. tylko kapitałami poniżej 10 000 złr. ubezpieczouemi wykazać się mogą, 
i jeżeli ciż w Oddziale IV. i V. w tej samej gminie razem ubezpieczeni »ą na kapitał co najmniej 
20.000 złr. w. a,; głosu tego używać może tylko ten członek, który do tego większością głosów 
umocowany został;

c) każdy uczestnik ubezpieczenia, prawo to nadającego (lit. b).
IV. Każdemu przysłużą na Ogólnem Zgromadzeniu jeden tylko glos. Zastępstwo dopuszcza się oprócz 

wypadków w §§. 26. i 28. stat. ogóln. wymienionych, tylko w takiej formie, że członek - zastępca, któ­
remu z §. 31. HI. b) stat. ogóln. prawo udziału w Ogólnem Zgromadzeniu nie przysłużą, dla otrzymania 
karty legitymacyjnej wykaże się specjalnem pełnomocnictwem, które własnoręcznie nie tylko przez członka , 
ale i przez pełnomocnika podpisane a oraz wystawione być musi na blankiecie, który Dyrekcja w tym 
celu pełnomocnikowi na jego żądanie przeszłe, a po prawidłowem przejrzenin i podpisania zastępcy doręczy.

V. Chcący brać udział w Zgromadzeniu Ogólnem, ma o tem na ośm dni naprzód*) zawiadomić Dy­
rekcję, która mu kartę legitymacyjną i program Ogólnego Zgromadzenia wyda.

W Pradze dnia 22. maja 1885.
Mada zawiadowcza

banku wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze.

*) t. j. włącznie do 8. czerwca (od godziny 8. do 2. po południu.)
(Przedruk nie będzie opłacony.) 2781 1 - 1
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17-krotnie premiowana
na wystawach w Londynie, Trje- 
ście, Wiedniu, Cieplicach, War- 
2732 szawie etc. 1—6

Fabryka pierników
1 s u c h a r k ó w

Ł Czyósklego,
iv J a r o s ł a w i a ,

której wyroby zakupywane bywają 
dla dworu cesarskiego 

otworzyła w e  L W O W I E

specjalny skład
swych wyrobów przy ulicy Koper­

nika, naprzeciwko 
apteki W g o  M ikolascha.

Dr. A. MARS
docent uniw. Jagiell. ^ 

ordynować będzie przez sezon le­
tni począwszy od 10. czerwca br.

w KRYNICY
w domu pod „ T r ą b k ą " .

Ż683 3 - 3

na sprzedaż
maści ciemnych. Bliższa wiadomość 
D w ó r  J a b ł o n ó w  poczta Ko- 
p y c z y ń c e .  2736 1 8

L. 385.

O głoszenie.
Gmina miasta Stryja rozpisuje 

k o n k u r s  na posadę le f in ic z e g o  
m ie js k ie g o .

Wymaganą jest kwalifikacja na 
samoistnego leśnika i znajomość ję­
zyków krajowych.

Podanie wnieść należy do ma­
gistratu w Stryju, najdalej do 15. 
czerwca b. r. 2719 1 3

Magistrat kr. miasta 
S t r y j ,  dnia 23. maja 1885.
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Ś m i e r ć !  Ś m i e r ć !  Ś m i e r ć !
w s z y s t k i m  s z c z a r o m  i  m y s z o m

przez D*jnywazą, przez publiczność ze najlepizą uznjną

K B ' łapkę na myszy i szczury,
która pzewyższa wzzyAtkie w tym względzie wynalazki. Korzyści : 1. i le  
potrzeba trucizny, 2. zawsze jest ustawiona, 3. można ją  wszędzie użyć, 
4. za pomocą niej nie tylko jod u j zwierze się łapie, lecz 15 do -0, nie po­
trzebując łapki nAwwiać. — Cena łapki na szczury 8 zł. 66 ct.. ua myszy 
1 zł. 75 ct., 2 zł. 50 ct. .  .

Do nabjcia n fabrykanta L .  P » w s h ,  blacharza we W i e d n i a ,  
Hernals, Blumengasse 32.

NB Polecam najnowsze Ł A P K I  M A  M U C H Y , które są rad r 
praktyczno i mogą być ozdobą uomu. 1669 2 12

G warantowany najlepszy i  n a jtań szy  m otor  now oczesny .

S c h r a n ^  & R ó d i g e r  m o t o r  p a r o w y
Techniczna komisja ruzpoznawoza 

międzynarodowej wystawy motorów 
1884 we Wiednia potwierdziła nam, 
że nasz motor przy najmniejs ',em zaży­
cie wody i węgla wytwarza najwięk­
szą wydatnośó w porównania ze wszyst­
kimi do konkurencji wystawionemi mo­
torami, wskutek czego nasz motor wy­
szedł jako zwycięzca Prócz tego mo-
ł a n  UHM motory wyat.witg bez kon-
c:rji, nic wymagają siczagólnej prze­
strzeni, w nabyciu są n*jtań»zemi i 

p.d&ją iiajpojełynczszą konstrukcję. Dokładne proepekty ilu«iro*ane na 
żądnie rati?. Kilkaset w ruchu.

Fabryka maszyn C. Schranz A  G. Bódiger,
Wiodeń, X. Damptgiesa )5. 1667 4 —10

Podozas węgierskiej wystawy krajowej w Budapeszcie znajduje uię 
w mchu naszych 5 motorów w oddziale między narodowym, o czera na- 
azych szanownych komitentów zawiadam amj.

$ > 0 < = > € l ”C » 4 C = > * € 9 - 0 - < r = > € X $

| SKLEPY WŁASNE 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
! i ULICA HALICKA

RÓG WAŁOWEJ
Fabryka we L W O W IE  ulica Kopernika l. 3.

F I U  A 
W KRAKOWIE 

SUKIENNICE
L 20.

S T l g r e t l n a .
Wyb- rny środek do natycbmAntowego far jewan.a włosów na trwały i piękny 
kol t c ar:.y lab ciemny; josk zupełni; nie< kodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty — C e n a  1 złr.
USEP* Ś rod k i d o  w y w a b ia n ia  p l im :

O d a l i n a ,  wywabia plany z kurza, potu, tłaszczu, ólwa, mlek:, pb.śui 
it i. 86 c:„ — K e a z o l l n a ,  wywabia plamy tłu t \ p kostowe i m f  io-s-e 
:0 i 80 —  E 4 i l i a » ,  wywabi* plamy * farb o i  podłogi, flakon 25 ct.
J a n e l l n a .  wywabia plamy owocowe i z e.ina czerwonawo, flakon 20 c t  
O k s a l i n a .  v;yw:-:i'. plamy pow-t-łs /, rdzy, k wi i atramentu. B r a -  
z y l i n a ,  materje cz.irce wypłowiała i p tpla»:.io--e prane w Brtzylinie 
-JzyskUją ;.ier - otny k lor i p łysk pikiet 8 ct. O  w .  ł a j a  d-> prania 

wełnianych i jedwabu ch materji pakierik 6 ct. M y d t o  ż ó ł c i o w e  
(ij wywabiania pani za-tarzałyoi sztuk* 25 ot.

Najprzedniejsze cze nidło glicerynowe
pachnąca dt cfiro.ii od pę-obuwi*, dr.jo pitkny połysk m ębczy rkór., 

ka ia, p; d łko p 1 1 ', 20, 30 i 50 ct.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy rkórę czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pa- 

delto po 50 ot. i 1 zł

ATRAMENT czarny kampeszowy
nia pLśaieje, nie o alza Się, piór nic psa e, jc it  zawize czarny i płynny

i zupełnie ni szkołiiwy fiaszec po ct. 10, 15 20, 80 i 50 ot.
Atram ent n ie b ie sk i, fioletow y, z ie lon y  i czerw on y

fl- RziiH 10 i 15 ct. 2069 8 ~'ł
F A R B Y  D O  8 T E M P J L 1

niebieska, fiol-.tawa, .'.zerw .na, o żarna, flasz-uzka po 15 cent
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasz. 30 c t

Ę0 ĘF Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno i

l ?  4' ‘  ZM" ł ' w y m czee ' " n lon ' 6 m ' ' ' a l“ mi łtó 0 8 1 - v

& O C D € K > t O t < H K Z > 0 ^

O G Ł O S Z E N IE .
Dnia 21 maja 18ś5 przeniesione zo­

stały biura likwidującego Zakładu kred. 
włościańskiego z kamienicy pod Nr. 14. 
ul. Jagieloóska —  do gmachu galicyjskie­
go Banku kredytowego, przy ul, Jagie- 
lońskiej Nr. 3. II. piętro. 273S ^

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej1


